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© lasach, pomimo sprzeciwu mim. Poniatowskiego 
Ine dent między panem premierem a posłem Dudzińskitn 


Wrażenia ogólne 


Warszł kor. „Głosu Poranne- 
go“ teléfónuje: 

Wczorajsze , posiedzenie sej- 
mus które bylo powtórzeniem 
kursu z komisji budżetowej o u- 
stawach inwestycyjnych, oczy- 
wiśele nie wniosło żadnych no- 
wych momentów do dyskusji, 
Mówłono o wszystkim i o ni- 
czym, nie przeciwstawiając rzą 
dowi żadnych kontrplanów. — 
Każdy. przychodził. ze, swoimi, 
regionalnymi pretensjami: po 


słowie z Małopolski wschodniej. 
domagał się połączenia iwonka Pr miea p. pre- 
peci z. Wisłą kanałem, mało: | mier odwrócił się do n. mini- 


miast posłowie z Wileńszczyz- 
ny, powołnjąc się na fo, że zie- 
mia ich jest nrodzajna nietylko 
w płódy, ale i w zeninsze, do- 
magal się inwestycji- dla Wileń 
szezyzmy, 

Pos. Tomiaszkiewiez omawiał 
nedze kraju i twierdził, że nié 
ma. ziem A, B i C, bo nędza ro: 
hefnika w Katowicach zbliża | 
Katowice z Równem, Cała fa dy | 
sknsja jednakże nie dała żadne 
go konkretnego obrazu. ig. 

"Dyskusja nad inwestycjami 
trwałą 8 zedzin. Po tych ośmiu 
godzinach ustawę wreszcie. przy 
leto. 

Aż-8 godzin: oczekiwał. seim 
osławienej ustawy leśnej, która 
pokutuje już w murach parla» 
mentu od pierwszej sesji obec: 
nego sejmu. Zainteresowanie o- 
hejmowało jedno pytanie, po- 
dawane z ust do ust: czy rząd 
wyciągnie konstytneyjne wnios 
ki z łego, że sejm nehwali usta- 
niu -przyjętym 


przez komisję. 
Od rana w kuluarach sejmo- 
wych-kursowali oficerowie łącz 


nikowi między rządem a po 
szczególnymi: posłami. Na sku 
tek-tych rozmówek poczęły krą 
żyć po tym pogłoski, że plenum 


uchwali ustawę w brzmieniu, 
proponowanym przez rząd tyl 
ko dla świętego spokoju. 
Wreszcie rozpoczęła się dy- 
skusja nad sprawami leśnymi. 
Na ławach rządowych siedział 
p. premier, p. wicepremier, a 
tuż za p. premierem p. minister 
Poniatowski. który zupełnie spo 
kojnie przysłuchiwał się wywo- 
z referenta posła Dudzińskie 


stra Poniatowskiego 1 szepnął 
mu coś na ucho. 

Wszystkie oczy skoncentrowa 
ty się na p. ministrze, który pod 
szedł do stołu marszałkowskie. 
go i zapisał się do głosn. 

Po tym „rzecznik rządu“ pos. 
Wagner postawił formalny 
wniosek o odesłanie projektu u- 
sławy z powrotem do komisji, 
celem ponownego rozpatrzenia. 

Przeciwko temu wystźnił re- 
ferent, a jeszcze przed tym mł- 
niste« Poniatowski zwrócił u- 
wagę, że w podobnych  spra- 
wach n'e należy nadużywać au- 
torytetu Marsz. Piłsudskiego. 

Zdawałohy się, że wszystko 
bedzie załatwione w trybie bar- 
dzo snokojnym, gdy zupełnie 
niespodziewanie zabrał głos wi- 
cemarszałek sejmu, Podoski. — 
Na wstępie stwierdził on jako 
współautor konstytucji, że nie 
ma przekroczenia konstytucii w 
uchwaleniu wnioskw pos. Du- 
dzińskiego. - 

Na ławach rządowych - nastą- 
piło ogromne poruszenie, gdyż 
jasnym się stało, że rząd ma już 
do czynienia z zorganizowaną 
jakcją, gdyż pos. Podoski jest 
meżem zaufania płk. Sławka. 


W chwili, kiedy pos. Dadziń. | 5" 


| 


W reznitacie po b. przykrym 


ineydencie ustawę przyjęto. 

Jaki będzie dalszy los tej u- 
stawy nie wiadomo, bo musi o- 
na jeszcze przejść prze” komi- 
sję senatu į senat. — Poza tym 
zwracają jeszcze uwagę, że p. 


desłać tę całą sprawę do ponow 
komisji 


nego rozpatrzenia 


przyszłym. 


F.0.N. I nowa emisia 


Po bardzo ożywionej, kifku- 
godzinnej dyskusji sejm przy- 
iął jednomyślnie ustawę o do- 
tacjach na rzecz Fumduszu ©- 
brony Narodowej. 


Następnie , przegłosowano u- 
sławę o inwestycjach. Odrzuco- 
no najpierw dwie. poprawki 
mniejszości, zgłoszone przez po 
sła Pełeńskiego do art. 1 projek 
tu ustawy, po czym przyjęto ca- 
łą nstławę w krzmienin proiektu 
rządowego wraz s rezolucją re- 
ferenta, 

Przystąpiomo-po tym do. 6-go 
pkt. porządku dziennego. t. j. 
sprawozdania - komisj:. skarbo- 
wej o: rządowym projekcie usta 
wy..w sprawie zmiany ustawy 
z 24 marca 1933 roku o wy- 
puszczeniu biletów. skarbowych 

W głosowaniu sejm projekt 
tej ustawy uchwalił w drugim 
i trzecim czytaniu. 


Gospodarka leśna 


Zkolei izba  przystapiła. do 
sprawozdania: komisji budżeto- 
wej o projekcie ustawy p.. Du- 
dztńskiego w sprawie zmiany 
dekrétu Prezydenta Rzplitej z 


"| -dnia'30 września 1986 r. o pań- „ti i może być łabom przedsta 


jstwowym gospodarstwie leśnym | wione na jeden i pół roku na 
Sprawozdawca poseł Dudziński przód, . 

przedstawił przebieg sprawy aż | 3) troska o zapewnienie par- 
do zwołania przy komisji bud”, |„mentowi prawa dysponowania 
żetowej specjalnej podkomisji, obszarami wyrębu jest słuszna 
i uzasadniona. — Podko! 


fikacy Różni się on od poprzedniego 
w i tym, Pięta pe k finan 

sawej i specyfikacyjnej: płamu 

nia tej samej pracy. r R GR - gos] zego na 
R rzecz rady ministrów, zatrzymn 

nia J jac dla izb ustawodawczych pr 
irek: wyrzbów | 


wa nstałanih ilości wy 


AROMA octcach " MS re a at PES 
Zarzuty min. Poniatowskiego 

Komisja projekt. podkomisji | bierze na.swe barki obowiązki 
uchwaliła większością głosów. | których udźwigną? nie będzie 
Tu referent zobrazował stano: | w stanie, 3) że ustalanie, planu 
wisko ministra rolnictwa i re- | użytkowania przez jzpy: ustawy 


form rolnych, który sformuło- | dawcze . okaże się w. praktyce 
wał 3 zarzuty: | niemożliwe. . M 


1) że rezerwując dla siebie Przeciwko, tym zarzutom te 
ustalanie planu użytkowania | ferent wypowiada się w sposób 
sejm przekracza swe kompeten zdecydowany i prosi sejńa ''o 
cje, wdzierając się w dziedzinę | przyjęcie projektu tistaw a 
rządzenia, 2) że wraz z. ustala- | brzmieniu komisji 
niem plann nżytkowania sejm 


Pos. Kamiński oświadcza na! powiedzialność za rozmiar. wyrę 
wstępie, że wypowiada się prze-; bów w czy, innym nadlęśnie- 
ciwko wnioskom większości i u- twie? — zapytuje mówca... Dla: 
zasadnia następnie swoje po- czego ro: 
prawki, zgłoszone no noweli. = LASY STALY, SIĘ KWESTIA 
Konstytucja — podkreśla mów- PRESTIŻU SEJMU +=- 
ca w art. 74 i 56 wyraźnie zakre: | s + fiński: 
śla prawa Prezydenta Rzplitej| Byte, dalej Rory pinije 
„do regulowania drogą dekretów nie w wygraniu takiej czy inn 
organizacji administracji - pań- | rożgrywki*z jadem, ale w jako- 
stwowej. E +- j Šei i suńienności pracy. ` y 
; Przypuśćmy jednak na cliwiję, . | Po iprzemówieniu "posła 1 Kas 
że:wnioski większości komisji są mińskiego zabrał głos minister 
słuszne, to czy słusznym jednak Poniatowski: npag 
będzie, aby fzba ustālała w dro- 
dze ustawy i brała na siebie od- 


(Dokończenie na str. 4-ef]. 


lodówka studentów żydów 


na znak protestu przeciwko prześladowaniu i obojętności władz uniwersyteckich 


do gmachu głównego i nie do- |sytet. Interwencja la jednak skut | by nie dopuścić do dalszych in- |Kiego na Pohulance, ogłaszając 


Wileński koresp. „Głosu Po- 
tanntgo* telefonuje: 

W ciągu dnia wczorajszego nie 
doszło na nniwersytecie Stefana 


Batorego do żadnych zajść. 


| dentów żydów. 
| 


lsk 


ich zwróciła się’ do rektóra. dy wileński: 


BOJÓWKI ENDECKIE OBSTA- | prof. Staniewicza z prosbą 0 u-| 
WTŁY WSZYSTKIE WEJŚCIA | możliwienie wstępn na uniwer- | 


| puszczały do uniwersytetu stu: ku nie odniosła. 


W godzinach przedpołudnio- 


ego pos. Rubinsztajn, 
który otrzymał zapewnienie, że 
władze dołożą wszelkich: starań, 


cydentów. |24 GODZINNY DEMONSTRA- 
W- godzinach popołudniowych CYJNY STREJK GŁODOWY. 


Delegacja studentów żydow- wych interweniował w wojewo- 400 studentów: żydów na wiado-|NA ZNAK PROTESTU PRZE- 


mość -o 'hezskutecznej interwen- CIWKO  PRZEŚLADOWANIU 
cji u rektora Staniewicza zamkne | ŻYDÓW I OBOJĘTNOŚCI 
ło się. w. gmachn domu akademie | WŁADZ. UNTWERSYTECKICH 
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Radek-polityk, mąż i ojciec... 


Wspomnienia adiutanta Marszałka Piłsudskiego majora Lepeckiego 


Poniższy artykuł zamieszczo .| 


ny w „Kurierze Porannym” | Ścj 


stanowi wyjątek z przygotowy- 
wanego przez majora Lepeckie 
go pamiętnika, który obejmie 
wspomnienia z jego służby 
u Marszałka Piłsudskiego w la- 
tach 1930 — 1935. 


Ryło to latem 1933 r. Pisa- 
Jem wówczas książkę o Józefie 
Piłsudskim. Syberii i aby 
dokonać „wizii lokalnej" miejsc 
jego zesłania. przygotowywa- 
łem się właśnie do wyjazdu do 
Kireńska i Tumki. 

Jak wiadomo był to czas bar 
dzo dobrych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim. Dopie- 
ro co zawarty pakt o nieagre- 
sji posiadał całą świeżość 1 
wdzięk młodości. Prasa hołsze- 
wieka do połskiej, polska do 
bolszewickiej — strzelały kom- 
plementami: Otmar przeżywał 
swoje "miodowe miesiące z Mo- 
skwą: wzajemnym wizytom nie 
było końca. W Polsce bawi? 
właśnie Radek. Podejmowano 
go m nas gościnnie į ciepło. 


Qwsiejenko 

Przed wyjazdem na Sybir za 
pytałem Marszałka Piłsudskie- 
go, czy mogą iść do ambasady 
sowieckiej, aby podziękować 
za wykazaną w stosunku do za 
mierzonej przeze mnie podróży 
dużą uprzejmość. Ponieważ pam 
Marszałek uznał to nawet za 
konieczne, udałem się na ulicę 
Poznańską i zgłorńłem do posła 
(Antonowa - Owsiejenki. Gdy 
dowiedział się o dniu mego wy 
jezdu, powiedział: 

— A to pan pojedzie r Karo- 
lem Radkiem. 

Owsiejenko mówił dobrze po 
polsku ; zewnętrznie niczym 
nie przypominał, aby miał być 
jednym : najgroźniejszych re- 
wolncjonistów komunistycz- 
nych. Ten szczupły dość wątły 
człowiek, o oczach przysłonię- 
tych szkłami, o cichym głosie | 
łagodnych ruchach, wyglądał 
raczej na doktora medycyny. 
specjalistę chorób dziecięcych, 
a nie na zdobywcę Pałacu Zè 
mowego w Petersburgu i zapa- 
miętałego prześladowcę klasy 
posiadającej. Również i jego 
entourage daleki był od tego, 
czego można by oczekiwać od 
takiego, jak om przywódcy bie- 
dnych robotników. Piękne dy- 
wany, meble i obrazy upodob- 
niały wnętrze ambasady sowiec 
kiej do ambasad wszystkich in 


nych państw. 
Rozmowa nie kleita sie 
Owsiejenko zapytał, czy byłem 


pewne nie bardzo poszła mu w 
smak, gdyż oczywiście, nie mia 
łem powodu ukrywać. że bra- 
łem udział w wojnie z jego 
rzerwonymń współziomkami i 
Że nawet byłem przez nich ran- 
by- 
Gdy później opowiedziałem 
Moərszalkowi piłsudskiemi o tej 
wizycie, Marszałek rzekł: 
Bardzo się wam sensacymie 
fa podróż sybirska zaczęła. O 
Radku, to pewno zaraz sobie 
do sztambucha zapisaliście. 
W kilka miesięcy później, 
gdy przeczytał moje sprawo- 
zdanie z pobytu w ZSRR., przy 
pomniał sobie tę rozmowę: 
A jednak — rzekł włedy 
i= 6 tym Radkn nie napisaliś- | 


ee. 

* Opowiedziałem, że odłożyłem 

to do swego pamiętnika. 
Radek w kawiarni 


Karola Radka zobaczyłem; 


„ | wsze. 


Siedział z- płk. Mieczysławem 
ieżyńskim į jakimś niezna- 
nym panem. Później przysiadł 
się do nich Władysław Bro- 
niewski i coś opowiadał. Już 
nie pamiętam kto zwrócił mi 


wtedy uwagę: 

— Niech pan spojrzy. tam 
siedzi Radek. 

Zobaczyłem człowieka chu- 


derlawego, przygarbionego, ma- 
jącego w swoim exterieurze coś 
brudnego. Środek czaszki miał 
prawie łysy, po bokach nad w- 
szami sterczały mu kręcące się 
nieco i połargane włosy. Jego 
rysy nie pozwalały wątpić ani 
na chwiłę, że jest żyden Mówił 
z ożywieniem i machał rękami. 

Pociąg do Moskwy odchodził 
o 7 rano. Gdy przyszedłem na 
peron. zastałem już Karola | 
Radka oraz odprowadzających 
go płk. Ścierzyńskiego, posła 
Owsiejenke i o ile sobie przy- 
pominam, Jaracza. 

— Adivtant Marszałka Piłsud 
skiego. 

Radek wiedział już, że- mam 
jechać tym samym pociągiem, 
więc nie okazał zdziwi 


Pierwsza rozmowa 

Siedzieliśmy w. jednym prze 
dziale. 

Przez długi czas miiczeliśmy 
obaj; pierwszy zaczął rozmowę 
Radek. Był om najwyraźniej 
podniecony pobytem w Polsce, 
życiem w warunkach kultural- 
nych, no |! wspomnieniami mło. 
dości. Urodził się przecież i wy 
chował w Małopolsce. język 
polski był jezykiem jego myśli, 
a jego kultura była kulturą pol 
ską. Nic też dziwnego, że pobyt 
w kraju rodzinnym, odwiedzi- 
ny nu matki, wspomnienia —- 
wszystko to złożyło się na to, 
że ten stary rewolucjonista, 
siedzący właśnie na wprost 
mmie w przedziale ekspresu 
Warszawa — Niegorełoje. był 
prawie w gorączce. 

Oczywiście hamował swoje 
uczucia j do słów zadowolenia 
z włzyty w Polsce nie omie- 
szkał dodawać uwag krytych, 
mie mniej jednak wyczuwałem 
w jego tomie zazdrość do ną- 
szej skromnej, ale nie w zesta 
wieniu z sowiecką — rzeczywi 
stości. Nie starałem sie przery- 
wać mu potoku wymowy, Opo! 
wiadał o swojej wycieczee do 
Tarnowa, o tym, że widział 
Gdynię. 

— Postawienie Gdyni — mó- 
wił — zadecydowało o doste 
pie Polski do morza na za- 


Nie mogło. oczywiście, mie 
być mowy o Marszałku Piłsud- 
skim. | 

— (Ciekawe — mówił Karoł 
Radek — że ani nasz Stalin.| 
ani wasz Piłsudskl nie zajmują | 
właściwie żadnych stanowisk. 
które by dawały formalne pra- 
wo do rządzenia. Po prostu rzą | 
dzą dlatego, że zarówno cała; 
warstwa rządząca, jak i wię 
kszość społeczeństwa uważa ich 
za najlepszych,  najmądrzej- 
szych i najgenialniejszych. To 
stanow! ich siłę, 

Oczywiście nie wypadało mi 
wobec gościa protestować prze- 
ciw porównywania mojego 
Marszałka ze Stalinem. więc 
nie nie odpowiedziałem. Ale co 
sobie pomyślałem. to pomyśla- 
łem. 

Potem mówił. snując nowe 


ja 


porównania o piłsudczykach. 
— Wy jesteście tym samym 
w Polsce. czym nasi towarzy- 
sze partyjni w Związku. Stano 
wicie trzon, Wszyscy, jak my, 


cie i wzajemnie się podtrzymu 
jecie. Nawet w stosunkach to- 
warzyskich najlepiej czujecie 
stę w swoich legtonowych ko- 
łach. To śmieszne, ale macie 
ten sam zwyczaj mówienia. 
wspominając o jakimś urzędzie 
lub oddziale wojskowym. że 
jest w nim ten lub imny legio- 
nista, przy czym często nie by- 
wa to najwyższy oficer czy u- 
rzędni 

Dzisiaj. gdy zamknęły się za 
nim drzwi więzienia, które mu 
pewno stanie się jego grobem, 
słowa o wzajemnym zaufaniu 
towarzyszy partyjnych jakżeż 
fałszywym brzmią dźwiękiem... 


Przenikliwość Radka | 


Rozgadawszy się na dobre. | 
Radek począł snuć rozważania 
ma temat dobrych stosunków 
polsko - sowieckich. Wydawał 
się być ich wielkim zwoienni- 
kiem. Mówił dużo przykrych | 
rzeczy o faszystach. o Hitlerze, 
a wreszcie nieoczekiwanie do- 
dał: 

— Tyłko dlaczego Beck posy 
ła do Berlina Lipskiego... l 

Nie zrozumiałem wówczas; 
tych słów i spojrzałem na nie-| 
go pytająco: 

Radek wyrzucił z siebie dość 


gwałtownie: 

— Toć to przecież zwolennik 
faszystowskieh Niemiec! 

Znacznie później dopiero ude- 
rzyła mnie przenikliwość czło- 
wieka i jego dobre informacje. | 
Wówczas. powiedziałem tylko: | 
pana | 
Lipskiego. ale wiem. że mini- | 
ster Beek nie uzależnia swej po | 


lityki od- sympatii swych amba! 


sadorów. 
~ Zaraz też sprowadziłem. toz- 
mowę na inne tory. 

— Czy pan nie zamierza — 
zapytałem sprowadzić do 
Moskwy swej matki? 

Radek kiwnął głową. 

— Chciałem — rzekł -— ale 
ona nie chce wyjechać z Tarno 
wa. Poczciwa matka pracuje. 
jako nauczycielka - i powiada, 
że bez tej pracy czułaby się 
szczęśliwa. Ona już w 
zostanie. 

Gdy przed paru dniami prze- 
czytałem w prasie, jak ta bie- 


staruszka cierpiała na 
wieść o uwięzieniu jej sma, 
przypomniały mi się wówczas 


jego oczy. gdy or 
Ich twardy, chłodny 
pełzł się gdzieś, jak gdyby 
wsiąkł w głąb czaszki, pozosta 
ła w nich miękkość i mgła. 


Gruba koperta 


Nadszedł kelner z wagonu re 
stauracyjnego i oznajmił: 

— Prosimy na śniadanie. 

Zwróciłem sie do Radka; 


jał z walizki jakąś o 
perte z pavierami i wsunał ja 
pod kamizelkę. w spodnie 
— Tak hędzie lepie: rzekł. 
Gdy przejeżdżaliśmy granicę 
sowiecką, Radek wychylił się z 


okna. machnął ręką strażnikom | 


granicznym i pokrzykiwał: | 

— Ot. już moja sowiecka oj 
czyzna. 

W Niegorełoje rzekł: 

— Teraz ja sie będę panem 
opiekował. à 

Poszliśmy razem do naczelni- 
ka komory celnej, długonosego 
gruzina, odznaczonego jakimś 
orderem. Ze zdumieniem zauwa 
żyłem wtedy, że Karol Radek 


mówił wprost okropną rosy} 
szczyzną. słowa, 


| sypialnego 


renie wprawiało w wesołość na 
wet mnie, choć przecież pod 
tym względem zawsze miałem 
wiele grzechów na sumieniu. 

Widząc moja zdziwiona mi- 
nę, rzekł: 

— Nigdy już pewnie nie nair- 
czę się dobrze mówić tym... ję- 
zykiem. 

Jedynie gruzin. obecny przy 
naszej rozmowie i sam mówią 
cy ohydnym akcentem. zattwa- 
żył dobrodusznie: 

— Nie przesądzajcie, towarzy 
szu. mówicie świetnie. 

W pociągu sowieckim rów- 
nież ulokowaliśmy się razem, 
po czym poszliśmy na obiad do 
wagonu restłauracyjnego. Radek 
miał doskonały apetyt i pomi- 
mo swej drobnej postaci, zjadł 
dwa razy więcej ode mnie. Wie- 
le osób go poznawało. niektórzy | 
wiedząc z prasy o jego pobycie 
w Polsce — zagadywali. 

— A cóż tam u nich słychać? 

Radck wdawał się w rozmo- 
wy chętnie. Nie wiem. czy to na 
mój benefis, ale naogół wyrażał 
się o Polsce dobrze. powtarza- 
jąc wielokrotnie: 

— Stary Piłstdski nie da sie 
wplątać w wojnę ze Związkiem 
Radzieckim. Na co mu to. 

Zagadnąłem go. czy w Polsce 
zetknął się z komunistami. 

— Nie — odrzekł krótko. 


Niezły początek 
Gdy 


wróciliśmy do wagonu 
zauważyłem, że w 
moim podręcznym  neseserze 
ktoś aderwał podszewkę i zaj: 
rzał czy nie wiozę czegoś podej- 
rzanego. Pokazałem to Radko 
wi. 

— Jak na początek — rzek- 
łem: — tò wcale nieżle. h 

Stropił się nieco, ale zaraz ò| 
pamiętał się i rzekł: 

— To napewno zrobił ktoś 2 
wywiadu angielskiego lub nie- 
| mieckiego, jeszcze w Polsce. — 
I Szpicla angielskiego pokazano 
mi już w Warszawie na stacji, 
* jechał z nami do samych Sfołp- 
|ców. 
| Następnego dnia rano mieliś 
|my daleko za scbą Białoru 
jechaliśmy przez Rosję właś 
wą. Gdzieś po drodze wsiądł do 
naszego przedziału wysokiej 
|l rangi oficer czerwonej armii i 
|rozmawiał z Radkiem o polity- 
ce zagranicznej. Najwięcej inte- 
jresawało go to. czy Polska ra- 
zem z Niemcami napadnie na 
Związek. czy nie napadnie. Ra- 
dek twierdzi, że nie. 

— Bądźcie pewni. towarzy- 
szu — mówił — że to samo po- 
wiem samemu Stalinowi. 

Wojskowy kiwał głową: 

— Nie do wiary. nie do wia- 
ry — powtarzał. 

Na dworcu w Moskwie ocze- 
kiwała Karola Radka jego żo- 
na i pietnastoletnia córka. Rzu- 
ciły mu sie obie na szyję zupeł- 
nie tak samo, jakby znajdowa- 
ły się w samym seren zgniłego 
| świata btmżnazyjnego. 

Žena Radka pochodzi rów- 
|nież z Polski. Jej miastem ro- 
dzinnym jest Piotrków Trybu- 
nalski, a zawodem medycyna. 

— Moja żona — mówił o niej 
Radek |— pracuje cały dzień w 
szpitalu, widujemy się dopiero 
późnym wieczorem. 

Co to jest żyd? 

Córeczka miała miłą powierz 
chowność i zewnętrznie niczym 
nie różniła się od tysięcy mło- 
dych tak zwanych żydóweczek. 


l 


| czach i abrotnym języku, robi- 


ła bardzo miłe wrażenie. Do 


wierwszy raz w kawiarni Ipsu.|znacie się. wzajem sobie wf | wiraęał nolonien= » iemo wie,|ojęp zgcadełe no rosyjsku, na 


Szćrupła, ruchliwa, o dużych o- | skiej, jeżd: 


co ten. całując ją, odezwał się 


; masz. moja r 
Opowiedział mi później, że 

pewnego razu zapytała go nie- 

spodziewanie: 

z mi, mój drogi. er 


to jest żyd? 
Miała to być prawdopodoh- 
nie ilustra do tego, jak da- 
lece antysemityzm został w So 
wielach wypleniony. Masowe 
wytracanie dygnitarzy pocho- 
dzenia żydowskiego w kiłka lat 
później było nową, zapewne dla 
wielu niespodziewaną ilustra- 
ją do problematu żydowskiego 
Sowi 


CJA 


w 


wą żyd Radek użył. 
W Moskwie zabawiłem okoła 


tygodnia. Miałem więc czas, a- 
by wywiązać się z obietnicy da- 
nej Radkowi, że odwiedzę go w 
jego mieszkaniu prywatnym. 

Mieszkał wówczas w wielkim 
nowym budynku, opodal rzeki 
Moskwy. na dziewiątym, czy 
leż dziesiątym piętrze. Przygod- 
ny znajomy z windy, widząc, że 
jedziemy w górę hez zatrzyma 
nia się „oświadczył z ulgą: 

— Zdaje się. że dzisiaj funk: 
cjonuje dobrze. 

— A bywa inaczej? — zapy 
tałem. A 

Spojrzał na mnie, jak na eM 
wieka z księżyca. 

— Wy czto, s wma saszfi... 

Karol Radek posiadał miesz- 
kanie bardzo obszerne. Sześć 
wielkich pokoi i olbrzymi taras 
na dachu. mogłoby wystarczyć 
nawet dla znacznie liczniejezej 
rodziny. aniżeli jego. 


Oryginalny gabinet 


Gabinet Radka wyglądał dość 
oryginalnie. Jedynymi meblami 
w nim były krzesełka i maly sto 
ik. Na podłodze leżały całe sło 
iążek i czasopism w naj: 
ych językach, Na ścia 
, jako ozdoba, widniała po- 
dobizna Karola Marksa. Wszy- 
stko razem przypominało wiel- 
ki śmietnik. a w najlepszym ra 
zie kantor podrzędnej firmy 
księgarskiej. Pośrodku tego ba- 
laganu kręcił się nerwowo sam 
gospodarz. Widocznie tkwiły w 
nimi reszłki poczucia estetyki, 
gdyż począł usprawiedliwiać stę 
z tego nieładm. 

— Mamy bardzo leniwa prá- 
cownieę domową. Ani rusz przy 


| 


uczyć ja do jakiego takiego 
porządku. 
Wyszliśmy razem na tarat, 


skąd roztacza się piekny widok 
na nadrzeczną część Moskwy. 
Radek opowiadał mi z przeję- 
ciem. jak te Moskwa będzie w 
najbliższych latach rozbudowa, 
na i upiększona. Słuchałem te- 
go z tak samo wielkim zdumie- 
niem. z jakim w trzy lata póź- 
niej. podczas drugie? wizyty w 
Moskwie, zaobserwowałem. że 
właściwie nie z tych planów nie 
wykonamo. 
Zapytałem. czy był u Statia. 
— Nie. Stalina w Moskwie 
niema. 
- Teraz. gdy Karol Radek zo- 
stał właśnie na rozkaz Stalina 
postawiony przed sądem i uni- 
cestwiony. uderzyło mnie. że 
przecież wówczas mówił mi o 
sobie parokrotnie, że jest me- 
żem zaufania. T mówił to z ta- 
ką pewnością i że nie 
wątpie dotychczas, że był nim 
Q- A lerąz.. Stare po 


że 


niu stało się w jego życiu ira- 
giczną prawd: 


Mir. Mi 


xsław Lepecki, 
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Bójka w parlamencie belgijskim 


Burmistrz Brukseli i minister Merlot odnieśli rany 
Krwawy fimał demonstracji rexistów 


BRUKSELA, 9 lutego (PAT.), chowania się jego jako przewod-| Socjaliści wohec tego zwrócili | 
Przebieg burzliwych zajść w lz- niczącego izby w podróży po się przeciw rexistom i narodow. | 


Dziennik „Libre Belgique“ dono- | I MINISTER ROBÓT PUBL.CZ- 
sł. że w czasie bójki w belgijskiej NYCH MERLOT ZOSTALI P0 


bie był następujący: 
Przewodniczący. Huymans o- 
świadczył, że otrzymał od depu- 
tewanego rczisty Pierredayce pis 
mo z interpelacją z powodu za- 


ARÓW TRWSRRKARRANCETA 
Wicemarsz. Miedziński 


o polityce wewnętrznej 
Warszawski koresp. „Giosu Po: 
rannego” telefonuje: 
W piątek odbędzie się posiedze 
nie klubu niepodleglościowego, na 
którym przemawiać ma wicemar szą | 


lęk Miedziński o polityce. W ko- EURE IEC NEO PO ATAK ZE OOO AR PT A COTY 


lach politycznych przypuszczają, 
że będzie to pewne uchylenie ta- 
jennicy nowoorganizowanego obo- 
"w 


Działacze angielscy 

przybywają do Polski 

Warszawsk! koresp, „Głosu Po- 
tannego” telefonuje: 

W końcu bieżącego miesjąca zd- | 
witać ma do Polski grupa angiel: 
skick działaczy spoiecznych. An 
glicy odbywają obecnie podróż po 
krajach małej Ententy I zamierzają 
odwiedzić również Polskę i szereg 
państw bałtyckich dla zbadania sy- 
tnacji w Europie wschodniej. 


Odebrania 
debitu pocziowego 


WARSZAWA, 9.2. (PAT) — 
Ministerstwo spraw wewnęirznych 
odcbralo debit pocztowy niżej wy 
mienionym drukom, ponieważ za- 


„Dziensik Ludowy” wydawany 
w języku polskim w Paryżu. 

„irybuna”, wydawany w języku 
polskim w Detroit w St. Zjedno 
czonych A. P. 

„Boletin de informacion”, wyda 
wany w języku polskim w Barce 
tonie. 

„La Voiz des Etudiants”, wyda: 
wany w języku francuskim w Pa 
ryżu. 

„Die Volks = Tllustrierte”, wyda- 
c w języku niemieckim w Pra | 

e H 


„Das Goldene Zeitalter” wyda | 
wany w języku niemieckim w Ber 
nie 

„Die Spanische Rewolution”, wy | 
dawany w języku niemieckim w | 
Barcelonie. 

„Pola Fronto” wydawany w ję 
zyku esperanckim w Walencji | 


ie e eoe eae e e i a 
TOUS E EE E a EE 


P. Dabrowska 


w procesie o zniewagę narcdu polskiego 


Krakowski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

P. Michalina Dąbrowska, żona 
naczelnego redaktora I. K. C. kra 
kowskiego zosta'a pociągnięta do 
odpowiedzialności za zniewagę na 
rodu polskiego, 

W dniu wczorajszym odbyła się 


Hiszpanii. 

W piśmie tym Pierreday twier 
dzi, że Huymans w czasie poby- 
tu w Hiszpanii zwalczał zasadę 
nicinierweneji, której trzyma się 
rząd belgijski. 

Przewodniczący Huymans od- 
powiedział, że członkowie prezy- 
dium izby nie są obowiązani od- 
powiadać w izbie za to, co robią 
poza jej murami. 

Gdy przewodniczący wypowie 
dział te słowa, rexiści rozpoczęli! 


com flamandzkim, domagając izbie depuiowanych |BICI PIĘŚCIAMI PO TWARZY 


się przerwania obstrukcji i wy. BURMISTRZ BRUKSELI MAN I GŁOWIE. 


słuchania przewodniczątego do 
końca. 
wirontystów* fla- 


Jeden z 
mandzkich 
W CZASIE BÓJKI ZOSTAŁ 
RANIONY, WYNIESIONO GO 
Z SALI. 

F:zewodniczący przerwał obrady 
1 zarządził ewaknację sali obrad 
1 trybun, na których 

RÓWNIEŻ DOSZŁO DO BÓJKI. 


obstrukcję, powtarzając chóral- 
nie: „Rex“ zwycięży”, 


BRUKSELA, 9 lutego. (PAT.) 


REDEN" z : zr 
8 R D +4% 
„gwil 
zot tables 
ię wg 
dorn) j JOUG 


Redukcja kontyngentu ubojewego 


zmusi ma żydów do keonsumowania zadnie 
szęści miesa rytualnie bitego 


WARSZĄWA, 9 lutego. (Pat). | 
Slwierdznno, że w niekto:vch 
miejscowościach i koncesjono- 
wanyci  micjscach sprzedaży 
odbywa si» sprzedaż zad::'ch 
części mięsa, pochodzącego z 
uboju zytualnego w stame rie-/ 
Irsbowanym, ro nasuwu podej-| 
rzenią że mięso takie jest prze- 


»maczoru do spożycia przez lud 
ność nic zalnieresowaną rej 
rie 
Jak wiadomo. mięso z zad 

nich części zw erząt, bitych ry-. 
iualnie, może być przez lud. 
ność zainteresowaną spsżywa- 
ne tylko po t zw. wytrybowa- 
niu. 


U 


wiadujer 


W związku z tym, jak się do: ' 
nainisierstwo rolni- 
m rolnych zarządzi- | 


przystąpiły do redukowania kon 
tyngentów w tych miejscowoś- 
ciach, w których odbywa sie | 
sprzedaż niekoszerowanych częś 


rzecz A 


CASINO MARLE 


Poez. s. 4.6.5. 10 


24l tydzień « 
wielkiego 
_Sukoesu | s 


KRYNICA, 9.2. (Tel. własny 
„Glasu Porannego”), — Ks, Julia 
na i ks. Bernard po czterotygod 
uiowym pobycie w Krynicy wyje 
chali dziś rano przez Czechostowa 
cję do Budapesztu, 

Fożegnanie gości miało b 
serdeczny charakter. Wsiad: 
do samochodu gości holendor: 
pożegnała okrzykami „Niech żyją” 
slziatwa szkolna, obrzuciwszy ich 
kwiatami. 


irdzo 


w sądzie okręgowym rozprawa. Pa | 
nią Dąbrowską bronił adw. Sko: 
czyński. 

W wyniku rozprawy, którą pro 


Wyjazd książęcej pary 


z Krynicy do Budapesztu 


| holenderskim przedstawiciel 


wadził sędzia dr, Partyk, sąd wy- 
dał wyrok uniewinniający p. Dą- 
browską od winy i kary. 


Tytoń i surowce metalowe 


przywozić będzi 

Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go" telefonuje: 

Rozpoczęły się wstępne roz- 
mowy w sprawie zawarcia no- 
wego układu celnego między 
Polską a Sowietami. 

Dotychczasowe umowy kon- 
tyngentowe wygasły z dniem 1 
stycznia r. b. i obecnie wymia- 


emy z Sowietów 


NA DIETAL 


TEE LD 1 INEJE 
i €Raries Boyer 
rewelacyjnym filmie 


Na L seans 


w kolorach naturelnych 


LLACHA” 


Na granicy Krynicy pożegnali 
hrabiostwo Sternberg przedstawi 
ciele miejscowych władz. 

Pożegnanie odbylo się przy bra- 
mie tryurifalnej, na której widnłal 
mapis w języku holenderskim: 
„Dostojnych gości żegaa Krynica!” 

Do granicy towarzyszył gościom 
msz | 
radcą Zaleski 

Para książęca cieszyła się pod | 
czas swego  czterotygodniowego 
pobytu w Krynicy niezwykłą popu- 
larnością i niema! codziennie obda 
rowywana była rozmaitymi pamiąt 
kami. 

Na balu w „Patrii”, który odbył 
się w ostatnich dniach, ks, Ber 
nard wystąpił przebrany za apa: 


ERZE RZECZ PROZĘ | 


Kroziowe nadużycia 
w urzęcz'e skersowym 
w Poznaniu 
POZNAN, 9 lutego. (Tel. wt). 
W związku z wykryciem po-| 
ważnych nadużyć w urzędzie 
skarbowym w Poznaniu. sięga- 


ENY ZNIŻONEM 


SO r 


1.09 


© 


Na pozostałe 
seanse od 


sza, a ks. Julianą za holemderkę, 
Książęca para tańczyła nie tylko 
ze £obq, ale i z innymi uczestnika: 
mi zabawy. 


BUDAPESZT, 9.2. (PAT) — Ksią 
żęca para holenderska przybyła | 
dziś wieczćr do Budapesztu, Księ+ 
stwo zamieszkali w hotelu św. 
Gellecia. 


ci zadnich mięsa z uboju rytua! 
nego. 

Zarządzenie to zostało oparte. 
na art. 5 ustawy z dn. 17 kwiet 
nia 1936 roku o ubojn zwierząt 
gospodarskich w rzeźniach, któ 
ry mów., że ograniczenie iloś» 
ciowe uboju sposobem rytual- 
nym do faktycznych potrzeb 
konsumsyjnych zainteresowanoj 
ludności ma nastąpić w ten, 
sposób, żeby cała ilość mięsa, 
pochodząca z tego uboju (części 
przednie $ tylnej odpowiadała 
potrzebom konsumcji odnośnej, 
grupy ludności. 

Poza tym zarządzenie to zo 
stało wydane na zasadzie zało 
żenia, że od dn'a 21 kwietnia 
1936 roku, t. j. od chwili ogło. 
szenia ustawy z dnia 17 kwiet 
nia 1936 roku o uboju zwierząt 
gospodarskich w rzeźniach m 
płyneło wystarczająco dużo cza 
su na przygotowanie akcji try- 
bowan!a ze strony władz wyzna 
niowych. 

Przy wydawaniu za tym ze- 
zwoleń na ubój rytualny będą 
olnowieńnio redukowane przy- 


| działy ilości da uboju rytualne- 


go tym koncesionariuszom, wy- 
jawszy wypadki, w których 
sprzedaż tego miesa jest doko 
nywana za pośrednictwem tła- 
niej jatki w myśl par. 4 rozp. 
m'nistra przem. i handlu dn. 5 
listopada 1936 roku o warun: 
kach obrotu mięsem, pochodzą 
cvm z uboju rytualnego. 


jak zameczono na śmierć 


zamkniętego w oboze koncentracyjnym 
L'chtenżurga 


PRAGA, 9 Intego. „Nener Var: | 
wärts“ zamieszcza wstrząsający 
opis cierpień internowanych w| 
niemieckim obozie koncentracyj- 
nym Lichienburgu; raz jeszcze 
znajduje potwierdzenie fakt, że 
internowani żydzi narażeni sąj 
na podwójne udręki i cierpienia. | 
Aułor opisuje jak na jego oczach | 
zamęczono na śmierć internowa 


nego Ignacego Manasse z Berli“ 
na, którego kapral podczas ćwi 
czeń poprostu stratował. 

Według komunikatu oficjalne- 
go komendanta obozu Manasse 
„zmarł na skutek apopleksji*. — 
Nikomu z internowanych nie po- 
zwolono uczestniczyć w pogrze 
bie. > 


| traktatem, Ze strony sowieckiej | Jących sumy 200 tys. zł. aresz- 
w rozmowach udział bierze kie | towano trzech urzędników tego 


rownik Torgpredstiwa w War. | Urzędm, a poza tym nastąpiło 
szawie Eichenwald. Sowiety re- | Szereg przesunięć personalnych. 
zygnują całkowicie z przywozu | Śledztwo w tej sprawie trwa. 

do Polski artykułów żywnościo | **6%00%600042040%000004> 


wych, ma być natomiast konty- 
nuowany przywóz tytoniu kau- Pomoc zimowa ta nie 
jałmużna-to obcw:ązek 


| 


rowców meialurgicznych. 


na towarowa polsko - sowiecka 
„nie jest uregulowana żadnym 


kaskiego i krymskiego oraz su- 
i nakaz sumienia! 


Złaśodzomy wurok 


za obrazę Hitlera 

KATOWICE, 9 lutego. (PAT.)'2-ch artykułach prasowych. — 
Sąd apelacyjny w Katowicach W pierwszej instancji w sądzie 
rozpatrywał sprawę wydawcy okręgowym Trunkhardt skazany 
rybnickiego czasopisma „Katho- został na 10 miesięcy więzienia 
lische Volkszeitung“ A. Trunk- Sąd apelacyjny po rozpatrzenin 
hardta, oskarżonego o obrazę sprawy wydał wyrok, skazujący 
głowy państwa niemieckiego oskarżonego na 4 miesiące are 
kanclerza Hitlera, popełnioną w | sztu. 
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„Prosze sejm o niestosowanie presji! 


Wysoka izbo, pan poseł referent 
większości komisji uważał za ko- 
nieczność zobrazowanie pewnego 
rezwoju  historyczaego sposobu 
budżetowania lasów państwowych. 
Sądzę, że to jest słuszne i tej spra 
wie należy pewag uwagę poświę- 
tié. Powolywał się przytym na 
wysoki autorytet zmarlego Mar- 
Szałka. Sadzę, że to było niesłusz- 
ne i tego czynić nie będę, jakkoł: 
wiek wydaje się rzeczą niewątpli- 
wą i.panowie to rozumieją dosko: 
nale, że 
ŁATWO BYŁOBY ZACZERPNĄĆ 
ZE SKARBNICY TWIERDZEŃ 
ZMARLEGO MARSZAŁKA SZE- 
REG UWAG KRYTYCZNYCH 0 
STOSUNKU SEJMÓW DO TEGO, 
CZEGO CZYNIĆ NIE POWINNY. 
Sądzę, że powolywanie się na ten 
ańtorytet w tym wypadku jest rze 
©zą zbędną (głosy: Bardzo słusznie) 
i powoływania się tego w naszej 
codziennej rzeczywistości czynić 
nie należy. 


jest 
Po przemówieniu p. ministra, 
pos. Wagner zgłosił formalny 
wniosek o odesłanie sprawy jesz 
ege raz do komisji budżetowej, 
velem ponownego rozpatrzenia 


ji 

Referent wypowiedział się 
przeciw temu wnioskowi, stwier- 
czają, że projekt był dwa razy 
rozpatrywany na komisji. 

W głosowaniu wniosek ten od- 
PRUCONO. 

Wicemarszałek Podoski stwier 
Aza następnie, że zarzuty konsty- 
hucyjne, wysunięte przeciwko no 
weli są bezpodstawne i oparte 
widocznie na nieporozumieniu. 
gdyż mstalanie budżetu państwa 
należy bezspornie do obowiąz- 
ków konstytucyjnych izb ustawo 
dawczych. Również bezspornym 
nprawnieniem izb ustawodaw- 
czych jest ustalanie zasad budże- 
towania. 


ązkiem konstytucyjnym izb 


Zwyczaje i procedury 

Jeżeli chodzi o przebieg bisto- 
ryczny, to w tych pierwszych la- 
tach-pracy sejmów, niewątpliwie 
byłe bardzo wiele zwyczajów «i bar- 
dzo wiele formalnych, utartych pro 
cedur, które później zostały usu- 
nięte. 


Lata doświadczeń uczyły tego, 
że nie można traktować tych wszy- 
stkich pozycji jednakowo, że jesi 
czymś zupełnie odmiennym zarzą 
dzanie przez rząd lunduszami po- 
chodzącymi z podatków, 2 czymś 
edmiennym suma wydatków i suma 
dochodów osiąganych wewnątrz 
poszczególnych przedsiębiorstw, To 
też stopniowo przez poszczegćlne 
akty prawne następowała regula- 
cja stosunku do budżetu, monopoli 
kolei państwowych, różnych przed- 
siębiorstw, poczt, lasów, które ta 
akty prawne dawały niestety czę 
sto dość różny w poszczególnych 
dziedzinach, ale przecież stały wy- 
raz tendencji do wyodrębnienia 


z ogólnego budżetu państwa tych 
wszystkich elrębnych działów go- 
spodarki państwowej. 


Fikcyjne ustalanie 
dochodów 


Zostało ustalone już w roku ze- 
szłym w rozprawie na komisji bu- 
qżetowej równie dobrze przeze 
mnie, jak przez ówczesnego prze- 
wodniczącego p. prezesa Byrkę, że 
normalnym tokiem pracy dla przed 
siębiorstwa jest 
USTALENIE DOCHODU, NA POD 
STAWIE ZAMKNIĘCIA JEGO 

RACHUNKÓW. 
Trudno utrzymać fikcję, że można 
robić inaczej, że można na pół ró 
ku naprzód ustalić dochóć, który 
będzie w końcu roku osiązuięty i 
wpłacony. 

Uważałem za swój obowiązek sta 
tač się tę Tikcję zmniejszyć i ją 
ksunąć. Lubię w tych rzeczach po- 
1ządek i pewien określony ład, 
Przedłożenie aktualnego planu fi- 
nansowo - gospodarczego na pod- 


stawie którego w toku oxrcsu przez 
sejm olsejmowanego zamyka się 


| 


rok gospodarczy, daje izbom bliż- | 


sze i lepsze orientowanie się w moż 
liwościach czystego dochodu, któ- 
ry do skarbu ma być wplacony. 


Nie należy pomniejszać 
kredytu 

Pos. Dudziński myli się, sądząc, 

że odpowiedzialność za majątek 
państwa leży tylko na sejmie. 
DO TEJ SAMEJ ODPOWIEDZIAL- 
NOŚCI JEST POWOŁANY RZĄD. 
Zobowiązują go do tego usiawy 
Nie dlatego rząd ma majątek pań 
stwowy szczędzić i ochroniać, że 
go każdoczesny sejm do tego we- 
zwał, tylko dlatego, że jest obowią 
zany wykonać swój naturalny i u- 
stawowy obowiązek. 

Oświadczam się za poprawką 
zgłoszoną przez mniejszość komi- 
sji. Zapewnia ona peiną kontrolę 
w sposób jeszcze bardziej literałny, 
jścisły, aniżeli to czyni dekret rza- 


dowy. 

Zapewnia nadto pełną możność 
kredytowania w ramach szerszych, 
aniżeli to przewiduje propozycja 
większości komisji. 

Sądzę, że z chwiią, gdy jest mo- 
wa o kredytowaniu nie obarczają< 
cym zupełnie majątka państwowe- 
go, tylko polegającym na kredy- 
cie opartym na bieżących intere- 


sach, na zaufaniu — to nie mu 
słusznego powodn, 
AŻEBY IZBA STOSOWAŁA. 


PRESJĘ W KIERUNKU PCMNIEJ 
SZANIA SKALI TEGO KREDYTU. 
Łasy państwowe nie maja przy tym 
przywileju sięgania © pomoc da 
skarbu wtedy, gdy wyniki gospo- 
darki mogą być złe. Są one zobo- 
wiązane do pokrywania wszysikich 
swoich wydatków w trybie docho- 
dów normalnych. Przeto gdybyśmy 
mieli przewidywać trudniejszy rok 
to zaczerpnięcie kredytów do wy- 
sckości dochodów poprzedniego ro- 
ku byłoby zupełnie uzasadnione 
foklaski). 


bezspornie ustalanie budżetu państwa 


Izby ustawodawcze mają Obo- | 


strzygnięcie tak zasadniczej spra 


go chwaliły się, Że dążeniem | 


P. marszałek Car: — W tym 


wiązek konstytucyjny strzec, wy jak dziś, autorytet Marszałka 
swych uprawnień w tej dziedzi- będzie odgrywał wielką rolę — 
nie. Konstytucja powierza pie- | (przerywania). Jeżeli zastanowi 
czy izb nie tylko troskę o właści my się tak nad tym, eo Marsza- 
we nakładanie ciężarów na spo- | łek Piłsudski w tej sprawie nie- 
łeczeństwo, ale także kontrolę jednokrotnie mówił (głos: o la- 
nad właściwym podziałem sun: , sach?), to dojdziemy do przeko- 
uzyskanych od społeczeństwa na , nania (pos. Dębicki: Przez pań- 
cele państwowe, nad właściwym skie usta nie przemawiał), że dą- 
użytkowaniem majątku państw, żeniem jego było doprowadzenie 
wego. ! do uporządkowanej - gospodarki 
i budżefowej i rozgraniczenia whi 
|dzy ustawodawczej od władzy 
wykonawczej. Marszałek w swo- 


Incydent 

Wreszcie zabrał głos sprawo- 
zdawca poseł Dudziński. Polemi 
zował ze stanowiskiem min. Po- 
niatowskiego, po czym odpowia! 
dając na wysunięty zarzut nadu- 
żywania imienia Wielkiego Mar- 
szałka, oświadczył: 

Być może, że niektórzy z p: 
nów nie potrzebują powoływać| 


tach mówił o niewłaściwości po- 
za bndżetowej gospodarki. 
Rządy Marszałka Piłsudskie- 


Howy ląd 


ich jest doprowadzić do gospo- stanie rzeczy uważam incydeaf 


im wywiadzie o wesołych budże- | 


się na ten wielki autorytet, dla 
nas jednak, szarych żołnierzy 


Sejm ma prawo konttoli 


Autorytet konstytucji jest do- 
brem zbyt wielkim, zbyt drogim 
każdemu z nas i dlatego nie na- 
ieży go lekkomyślnie podważać. 

Wolno każdemu z nas ustosun 
kować się do noweli wedle swe- 
go najlepszego rozumienia, ale 
nie wolno, poprostu nie przystoi 
nikomu z nas naginać wykładni 
nstawy konstytucyjnej do po- 
trzeb ch 

W całej tej sprawie chodzi o 
rzecz inną, © właściwe rozgrani- 
rzenie. kompetencji izb ustawo- 
dawczych i rządu w dziedzinie 
gospodarki państwowej. 

T tylko w tej płaszczyźnie po- 
«inna toczyć się debata. 


Marszałka, ten autorytet będzie | 
długo jeszcze wyrocznią. zwłasz- | 
cza, kiedy... 

Premier gen. Składkowski: 
„DLA KOGO NIE JEST WYRO- 
CZNIĄ, KTO TO MÓWI, Z KIM 

PAN DYSKUTUJE?* 

Głosy na sali: 


„PROTESTUJE. TO PERFIDNE | 


STAWIANIE SPRAWY*. 

Marszałek: — „Panie premie- 
rze, pozwoli pan, że ja załatwie, 
tę kwestię — proszę panów 0. 
spokój“, 3 


Gospodarka 
pozzbudżettvwa 
P. Dudziński (mówi dałej)-. 
zwłaszcza, . kiedy chodzi o roz- 


WRS ETOZDZ ZDK ZOZ O ZZZZ SZ ESATE T EOE 


Radek bedzie stracony 


jako niebezpieczna jednostka po procesie 
Bucharina 


RYGA, 9 lutego. (Tel. wł.) — 
Z Moskwy donoszą: 

Wdowa po Leninie, Krupskaja 
pomimo oficjalnych zaprzeczeń 


potępienie Zinowiewa podpisa- 
ła na bezwzględny rozkaz Stał- 


odkryty przez norwegów 


OSLO, 9 lutego. (PAT.) — Wła, 
ścieiel jednej z największych w 
Norwegii flotylli do połowu wie- 
lorybów, Lars Christensen do- 
niósł z pokładu statku „Thorsha- 
ven“ z morza arktycznego. że 
współpracujący z nim lotnik nor 
wi Vinggo Widerce odkrył no 
ląd, położony między 35 a 40 
si szerokości wscnodniej. Na | 


żę 


go łańcucha, którego najwyższy 
szczyt sięga 1.500 m., został zrzu 
eony z samolotu sztandar norwe 


ski. 


Dziennik na scene 


Oryginalny teatr został otwarty 
w Londynie. W teatrze tym co wie 
czór podawane są na scenie Wy- 
tarzenia pelityczne lub inne, które 
zostały. zanotowane w pismach ran 
nych. Reżyser tego teatru Charles 
Menan, osiągnąt pełny sukces. Wy- 
darzenia zostają podane w formie 
udramatyzowanej i ukazują się na 
scenie jako skecz. W ten sposób 
publicznóść ma w teatrze coś w 
! rodzaju żywego dziennika filmowe- 
go w transpozycji scenicznej, w wy 


darki budżetowej. Dlatego w ta- | 
kich ważnych momeniach po- 
wolujemy sie na Marszałka, 2 
hy decyzję podjąć w oparcin u 
Jego wielki antorytet, aby po- 
wodować się jedynie racją sta- 
nu. Z tych powodów podtrzy- 
muje swój wniosek i proszę a 
mchwalenie  projekin ustawy 
większości komisji w bezmientu | 
komisyjnym. (Oklaski). © i 


Carske cięcie 


P. marszałek Car: — Panie 
sprawozdawco, cheg. zapytać, 
CZY PAN CHCIAŁ ZARZUCIĆ 
KOMUKOLWIEK Z OBEC- 
YCH NA SALI, ŻE NIE SZA- 
NUJE AUTORYTETU MAR- 

SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO? 

P. Dudziński: — 
działem tylko, że my, starzy ż0] į 
nierze musimy się powoływać 
na autorytet Marszałka w ta- 
kich ważnych wypadkach. 


„ powie: |" 


za wyczerpany. č 
Następnie p. marszałek zarzą 
Azil głosowanie. Najpierw izba 
odrzuciła poprawkę przedsta- 
wielela mniejszości pos. Kamiń- 
skiego do art. 1, art. 2 i 3, co do 
órych nie zgłoszono żadnych 


w w. ani poprawek, prze: 
szły w brzmieniu zaproponowa 
nym przez komisję. 

Następnie w drugim i trzecim 
czytaniu przyjęto ustawę o zmia 
nie dekretu Prezydenta Rzplitcj 
o państwowym gospodarstwie 
leśnym w brzmienin komisyj 
nym. 

Po odczytaniu wniosków i if 
terpelacjj przyjętych do laskł 
marszałkowskiej marszałek 
zamknął posiedzenie wyznacza” 
jąc następne na dzień 11 b. m 

dz. 10 rano, 

Na porządku dziennym Spra- 
wozdanie generalne i ogólna de- 
kata nad preliminarzem budże- 
towym na rok 1937-38. 


i 
| 


lad ten, składający się z górskie-| 


TEG: 


Urodziny Wilhelma I 


Przy'ąl def lade straży ogniowei 

BERLIN, ° 'utego. (PAT). —|scowej straży ogniowej. Brakła 
Wśród licznych jubileuszów, ob licznych gratulantów i życzeń 
chodzonych w Trzeciej Rzeszy |z Niemiec, gdzie cesarz posiads 
b. uroczyście į gromadnie, mi | jeszcze niewątpliwie ukrytych 
nął niesnostrzeżenie dzień, będą | sympatyków. _ Manifestowanie 
cy niegdyś głównym „świętera swych uczuć wobec Wilhelma 
cesarstwa niemieckiego: dzień | [I-go nie jest mile widziane 
urodzin b. cesarza Wilhelma 11, | Niemczech narodowo - socjali- 
który skończył w tym roku 78 | stycznych. Wszelkie kontaktyj 
lat. Uroczystość urodzinowa w między Niemcami i Doorn ob“ 
Doorn odbyła się skromnie. — |serwowane są bacznym i krye 
Cesarz, w mundurze marszał- | tycznym okiem przez cenzure 
|kowskim przyjął defiladę miej. i tajną policję polityczna. 


Dajcie nam meżczyzn! 


Błagania opodatkowanych panien 
TALLIN, £2. (PAT) — w gmi- | ski stan, w którym pozostają, wy- 
ñie Kołowara, jak donosi prasa tal- pływa z ogólnej nadwyżki kobiet 
liska, opodatkowano ostatnio du- | w Estonii; lepiej byłoby, twierdzą 
żą liczbę kobiet, które przekroczy: | poszkodowane, aby władze przy: 


na. | 
Mówi się tn, iż Radek zosta-, 


konaniu doskonałych aktorów. 


sm strony władz sowieckich, nie po procesie Bucharina i Ry-| 

snajduje się pod nadzorem po- kowa stracony, jako niebezpie- 

Ńryjnym i nikt nie może się z czna jednostka. Jako dowód 

wią skomunikować. | przytacza się fakt konfiskaty 
Krupskaja nigdy nie ukrywa- całego mienia Radka, nie wyłą- 

Ja swojej sympatii dla b. towa- | ezająe książek į mebli. 

rzyszy swego mga A słynne | 


Ani jedno dziecko : 
w Polsce nie może 
głodne. Każdv .qrosz 
złożony na konto P.4.0. 
Nr. 70.200 przyniesie 
ulge bezrobotnym. Ra- 
tuimy od zimna i głodu. 


ły 30 rok życia, a nie wyszły do 
tychczas zamąż. Podatek naktada- 
ny na mężczyzn i kobiety, które 


DYĆ | nie wstępują w. związki malżeń- 


skie ma na celu zwiększenie liczby 
ludności w Estonii, qśosiadającej, 
jak wiadomo, najmniejszy przyrósi 
naturalny w Europie. 
Opodatkowane kobiety zayrote- 
stowały, oświadczając, że panień 


czyniły się do zwiększenia liczby 
mężczyzn w Estonii, 

Dziennik „Paevalekt* omawia 
powyższe zagadnienie w artykule 
p. t. „Dajcie nam mężczyzn”, pro- 
ponując w sposób żartobliwy utwo 
rzenie „urzędu przywozu mę% 
czyzn”, któryby funkcjonował pod 
kontrola organizacji kobiecych. 


Br. $Ł 


Wmi we Kursy dla pielęśniarek 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
slejszej oy..urują nasiępujące aple- 
ki: Kona i S-ki (Płac Kościelny 5); 
A. Charemzy (Pomorska 123; Wag- | 
nera i Ski (Piotrkowska 67); Za- 
jączkiewicza i S*ki (Zeromskiego 
35); Gorczyckiego Z. (Przejazd 35); 
tpsteina M, (Fiotrkowska 225); 
Szymańskiego Z. (Przędzalniana 75) 


DODATKOWA KOMISJA PO- 
BOROWA. — W dniu 15 b, m. w 
iokalu przy uł. Piotrkowskiej 185, 
urzęduje dodatkowa komisja pobu 
ruwa dla,PKU Łódź - Miasto I. 

Zzłosić się winni poborowi rocz 
uika 1915 i starszych, ktćrzy do 
tychczas nie stawali do przeglądu 
wojskowego, nie mają uregulowa 
nego stosunku do służby wojsko- 
wej, zamieszkują na terenie 2, 3, 
3 A 9 i 11 komisariatu policji i 
«trzymali imienne wezwania z łódz 
kiego starostwa grodzkiego. 


UNORMOWANIE HANDLU U- 
LICZNEGO. — Władze administra- 
eyjne w porozumieniu z organiza- 
cjami kupieckimi opracowują obec- 
nie szczegółowe przepisy o handiu 
alicznyra, roznośnym i rozwoźnym. 

Projsktowane początkowo całko- 
wite zniesienie handlu ulicznego w 
śródmieścin ze względu na bezro 
kocie i fakt, iż poważna ilość bez- 
robotnysh z tego źródła czerpie 
zyski na swe utrzymanie, została 
zmieniene w ten sposób, że zako? 
Fandi ulicznego obowiązywać bę- 
dzie w najruchliwszych - punktach 
miasta, gdzie tamowałby normalny 
ruch, 

Natomiast w dalszych dzielnicach 
hande! uliczny (obnośny)  hędzie 
dopuszczony z pewnymi zastrzeże 
niami i natury porządkowej, 


l 


HENNESSY 


Nowa organizacja ' 
_ polityczna 


Powstala w. Łodzi wowa organi 
sacja-polityczno - spoleczna p. m. 
„Powszechny front pracy dla na- 
rodu i państwa”, Organizacja ta zo- 
stala. zarejestrowana u  wiadz 
administracyjnych i rozpoczęła swą 
działalność. Zadaniem organizacji 
jest budzenie tężyzny moralnej, ti- 
zycznej 1 gospodarczej narodu, Or- 
ganizacja stol na gruncie propań 
stwowym w myśl hasła Marszałka 
Rydza - Śmigłego: „Polskę musimy 
podciągnąć wzwyż”. W ramach 
organizacji tworzy się uniwersytet 
kształcenia państwowo - twórcze- 
go, kadry pogotowia obrony kraju 
oraz powszechna współdzielnia pra 
cy zawodowej. Na czele organizacji 
stoją m. in. pp. Edw. Kowalski, 
Bol. Rogowski, A. Heine, L. Woź- 
niak, Gust. Folwarski, A. Kłusek 
i in. 

Dotychczas zorganizowane po- 
moc dla pozostających bez pracy 
członków, bibliotekę wiedzy zawo- 
dowej, oraz pomoc prawną. 


dzinie inwestycji budowlanych. Zarów- 
no prywatny jak i subsydiowany pro- 
gram inwestycyjny budownictwa wiel 
komiejskiego, fabrycznego i robotni“ 
czych osiedli. nie mówiąc już o pry: 
walnym budownictwie willowym, 
siągnie natężenie przekraczające o bli- 
sko 80 proc. ruch budowlany z roku 
1928. 

Stosowanie nowych metod w dzie- 
dzinie materiałów, urządzeń i wykań- 
czania, stanowić będzie Ireść działu 
budownictwa na Targach Poznańskich 
organizowanego przez Związek inżynić 
rów. budowlanych R. P. Ponieważ in- 
żynier budowlany decyduje o wyborze 
materiałów i urządzeń, przeta zjazd 
inżynierów budowlanych z całej Pol- 
ski, organizowany na Targach Poznań 
skich, da możność firmom przedstawie 
nia najbardziej kompetentnemu czyn- 
nikowi postępu: produkcji polskiej. — 
W związku z tym napływają bardzo 
liczne zgłoszenia udziału w handlowej 
systawie budowlanej na Targach Po- 

nańskich. 


uruchamia łódzka ubczpieczalnia społeczna 


W związku z wejściem w ży- 
cie ustawy o pielęgniarstwie o- 
raz odnośnym rozporządzeniem 
ministerstwa opieki społecznej, 
wszystkie zatrudnione obecnie 
pielęgniarki, kłóre nie ukończy 
ły dwuletniej szkoły dla pielęg- 
niarek, otrzymują z urzędu wo- 
jewódzkiego tymczasowe świa- 
dectwa uprawniające do wyko- 
nywania praktyki w ciągu 2-ch 
lat. 

W tym czasie,winny one u- 
kończyć 2-miesięczne kursy pie 
łęgniarstwa i złożyć egzamin 
przed komisją wojewódzką, aby 
otrzymać świadectwa pielęgnia- 
rek dvyplomowanych, uprawnia- 
jące do pracy w tym zawodzie. 

Ubezpieczalnia społeczna w 
Łodzi chcąc ułatwić zatrudnio- 
nym przez siebie pielęgniarkom 
nie posiadających wymasanych 
rozporządzeniem. kwalifikacji, 
uzyskanie wspomnianych świa- 
dectw. przystąpiła do zorrani- 
zowania 2 kursów dwumiesięcz- 
nych pielęgniarstwa, ściśle we- 
dług programu min. opieki spo 
łecznej. 


Wykłady odbywać się będą, 


w szpitalu ubezp 'eczalni snałe- 
cznej w godzinach od 15 do 20 
i utrzymane zostaną na wyso- 
kim poziomie przy wyko. zysta- 
niu odpowiednich pomocy nau- 
kowych. 

Otwarcie pierwszego - kursu 
nastąpi w dniu 15 b. m. 

Uczestni :zki tego kursu skła- 
dać będą egzamin w maju r. b. 

Drugi kurs rozpocznie się w 
dniu 16 kwietnia r. b. 


Na kursach wykładać będą 
m. in.; dr. Ściesiński — anato- 
mię i filozofię, dr. Misjon — hi- 
gienę osobistą i społeczną, dr. 
Łapa — patologie ogólną i od- 
żywianie w chorobie, dr. Chrza 
nowski — choroby wewnętrz- 
ne, prof. dr. Tomaszewicz >— 
chorol chirurgiczne, dr. Za- 
lewski — pierwszą pomoc w na 
głych wypadkach, dr. Janik — 
bandażowanie z ćwiczeniami, 
dr. Ściesińska — choroby zakaż 


i położnictwo, dr. Figler —cho- 
roby dziecięce, dr. Borowski — 
choroby oczu, dr. Imich — cho- 
roby nosa, gardła * uszu, dr. Ni 
'tecki — choroby skórne i wene- 


ryczne, dr. Salak — usfawodaw 
stwo sanitarne į społeczne oraz 
organizacja opieki społecznej, 
Romanówna Mieczysława —na- 
uka o Polsce, Bittenek Zofia — 
historia i etyka pielęgniarstwa, 
Wilkońska Małgorzata i Bitte- 
nek Zofia — pielęgnowanie cho 
rych z pokazami. 

Poza tym odbywać się będą 


ANDRZEJ MAREK W „W. I. Z. 0* 


Dziś, w środę. dnia 10 b, m. o godzi- 
nie Zt-ej w lokalu własnym (Piotrkow 
ska 86) odbędzie się herbatka towa- 
rzyska, połączona z prelekcją żnanego 
krytyka i featrologa p. Andrzeja Mar- 
ka n. t. „Niesamowite legendy żydow- 
skie”. W związku z poruszonym tema- 
tem prelegent zagai dyskusję 
gi i bezdroża kultury żydowski 
Slowo wstępne wygłosi p. dr. Wilhel 
Fallek. 


Wstęp wolny dla członkiń i wprowa- 


ne, dr, Tabęcki — ginekologia gą 


ćwiczenia pratyczne w przecią- 
gu miesiąca na oddziałach cho- 
rób wewnętrznych i chirurgicz- 
nych, w labor, chemiczno-bakte 
riologicznych, na sałach opera- 
cyjnych i opatrunkowych, w po 
radni dla matek oraz w porad- 
ni przeciwgruźliczej i przeciw- 
jagliczej. 

Koszty związane z prowadze- 
niem kursów pokrywa całkowi- 
cie ubezpieczalnia, uczestniczki 
żadnych opłat uiszczać nie bę 


150 tysięcy porad 


udzielli lekarze ubez- 
pieczelni w styczniu 


Jak nas informują z izby le- 
karskiej w Łodzi, ogólna liczba 
porad lekarskich, udzielonych 
przez lekarzy ubezpieczalni spo 
łecznej w Łodzi wynosiła 151 
tysięcy 387. 

Na uwagę zasługuje niezwy: 
kły wzrost zachorowań w pierw 
szym miesiącu roku bieżącego, 
zwłaszcza, że w styczniu ubieg- 
łego roku udz'elono w ośrod. 
kach zdrowia ubeznieczalni svo 
łecznej w Łodzi jedynie 113.154 
norady. W ubiegłym miesiacu 
lekarze ubezpieczalni wydali 
203.456 recept, wobec 158.189 
w styczniu roku ubiegłego. 


Ostatnio nasilen'e grypy w 
naszym mieście osłabło w pew 
nym stopniu. Za to jednak le: 
karze notują wypadki poważ- 
nych komplikacji, kończących 


dzonych gości. 


Nazwa ta ustaliła renomę koniaku! Konisk HENNESSY 

nieodzowny napój na najwytworniejszych przyjęciach. Do nabycia 

w firmach: Artur Zielke, Piotrzowska 152, Adolf Druse, ul. Piotrkow- 
ska 93, oraz w pierwszorzędnych handlach win i restauracjach. 


się niejednokrotnie śmiercią. 


odbył się wczoraj przed sądem apelacyjnym w Warszawie 


Głośnym echem odbił się w! Małarezyk na osobie jej męża.!przy pomocy swej siostry Leo: 


swoim czasie w Łodzi ohydny 


Malarczykowa, maltretowana 


kadii Nogockiej odcięła mu gło- 


mord, dokonany w domu przy przez męża - pijaka, zemściła wę. Rola Nogockiej w zabój- 
ulicy Łęczyckiej przez Praksedę się na nim okrulnie i w nocy, stwie polegała na tym, iż prey- 


ATM 


AM 


Już jutro premiera 


a 
Owa 
la- 


w Grand-Kinie 


wiązała ona śpiącego Malarczy- 
ka do kozetki sznurem. 

Łódzki sąd okręgowy skazał | 
Malarczykową na 10 i Negockąj 
na 6 lat więzienia. Od wyroku | 
tego skazane odwołały się do! 
sądu apelacyjnego w Warsza- | 
wie, który wczoraj wyrok pierw 
szej instancji zatwierdził. 


Kradzież garderoby 
przy ul. Piotrkowskiej 82 

Wieczorem dostali się złodzieje 
do mieszkania A. Ulężałki przy ul 
Piotrkowskiej 82. Sprawcy zostali 
w porę spłoszeni, zbiegli więc za: | 
bierając ze sobą jedynie 2 palta —. 
damskie i męskie. 

VII komisariat policji wdrożył 
dochodzenie. 


Kariy rejestracyjne 
dla radioabonentów 
Urzędy pocztowe rozpoczęły do- 

ręczanie radioabonentom kart reję 

stracyjnych na rok 1937. 

Newe karty rejestracyjne zastę: 
pują dotychczasowe upoważnienia | 
i winny być przechowywane przez 
posiadaczy radioodbiorników. 

Tymszasem notowane są wypad 
ki. że po otrzymaniu karty rejestra 
eyjnej wskutek nieporozumienia 
radioabonenci wypisują uwagi i 
karty odsyłają do wszędu poczto 
wege, narażając się na dodatkowe 
koszty. 

Według wyjaśnień urzędu pocz 
towego otrzymane karty rejestra- 
cyjne należy przechować, jako do 
wód, stwierdzający prawo do po 
siadanis w mieszkaniu urządzeń 
wdbiorczych radiowych 


I 


Pożegnanie 
p. St. Nawakowskiego 

Wczoraj odbyło się uroczyste pu 
żegnanie p. Stanisława Nowakow 
kiego, b. referenta urzędu  woje- 
wódzkiego w Łodzi, przeniesione- 
go na stanowisko  wicestarosty 
kieleckiego. 

Referenta Nowakowskiego żęgną 
li przedstawiciele komitetu buda” 
wy domiu - pomnika im, Marszałka 
Piłsudskiego z generalem Langne- 
rem na czele, nasiępnie przedsta 
wiciete związku legionistów okrę: 
gu łódzkiego z posłami Wadow* 
skim i Wymysłowskim na czele, de 
legaci Aeroklubu łózkiego 1 kole- 
dzy. 

Dła uczczenia zasług p. Nowa: 
kowskiego związek legionistów zło 
żył po 30 zł. na pomoc zimową i 
ma szkolnictwo polskie zagranicą. 

Pozatym Aeroklub łódzki wrę 
czył p. Nowakowskiemu upominek 


Uchwalenie budžetu 
izby rolniczej 


W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie łódzkiej izby rolniczej 

Na posiedzenie to przybyli p. wa 
jewoda łódzki Al. Hauke - Nowak, 
starosta grodzki dr. Mostowski, ko 
mendant policji insp. Niedzielski, 
naczelnik wydziału rolnictwa w u 
rzędzie wojewódzkim, Orlowski 
i imni. 

Posiedzenie poprzedzone została 
nabożeństwem w kościele św.. Krzy 
ża. Zehranie zagaił prezes Piotrow 
ski, charakteryzując znaczną popra 
wę w rolnictwie, która nie wywo 
lała jeszcze należytego odprężenia 
i nie dała się jeszcze odczuć ns 
wsi. Prez. Piotrowski poruszył za- 
gadnienie skoordynowania  praey 
pomiędzy izbą a t. zw. czynnikiem 
społecznym. 

W dyskusji poruszono potrzebę 
rozszerzenia działalności izby i ma 
drobnych rolników, pozbawionych 
dotychczas opieki izby. 

Budżet na r. 1937-38, przewśdit 
jacy w dochodach i rozchadach 


sumę 566,059 złotych, przyjęte pa D 


dłuższej ożywionej dyskusji. 


Sfrejk | 
600 chałupników 
w przemyśle bieliź- 

niarskim 


W dniu wczorajszym wybuch? 
strejk chałupników, . pracują- 
cych dla fabryk bielizny. w Lò- 
dzi. Ogółem strejkuje okoła 600 
chałupników. Strejkujący do- 
magają się podwyżki w grani- 
cach od 15 do 40 procent oraz 
zmniejszenia godzin pracy. Jak 
wiadomo ‚do tej pory chałupni- 
cy ci pracują po 14 godzin na 
dobę, a zarobki ich są minimat- 
ne. Wszelkie dotychczasowe 
pertraktacje z przedsiębiorcami 
mie dały na razie rezultatów. 


UDZIAŁ ŁODZI W WALKACH 
O ODZYSKANIE ŚLĄSKA 

Pragnąc godnie ticzcić, przypadająłą 
w roku b. 16-tą rocznicę przej 
przez władze polskie odzyskanego Ślą 
ska, grupa łódzkiego „Łegionu śląskie- 
go“ nosi się z zamiarem wydania zbie 
rowego dzieła, które by ze wszechmiar 
ilustrowało udział robotniczej Łodzi w 
walkach orężnych jak ró w ak 
cji plebiscytowej o odzyskanie Ślą- 
ska. 

W tym celu „Legion śląski" zwraza 
się z Spei do wszystkich związków 
i t p. organizacji społecznych, oraz 
poszczególnych jednostek, które brały 
wybitnie czynny udział w pracy, zmie 
rzającej do połączenia, Śląska z Macie- 
rzą i mogą być w posiadaniu jakiego- 
kolwiek materiału, względnie mogłyby 
udzielić informacji, dotyczących oma- 
wianej sprawy, i prosi o przybycie a- 
sobiście, względnie delegowanie swych 
przedstawicieli na posiedzenie, które 
odbędzie się w sali posiedzeń magi- 
stratu m. Łodzi (Plac Wolności Nr. 14 
pierwsze piętro) w dniu 13-b. m. o gò- 
dzinie 19-ej. 

Na posiedzeniu przemawiać będą © 
udziale Łodzi- w pracach plebiseyta- 
wych'i wałkach a Śląsk, b. prezes okre 
gowego komitetu piebiscyowęgo w. Lo 
dzi'p. naczelnik Leon Chwalbiński 3. b. 
prezydent m. Łodri p.: Aleksy Ries- 
ski. 


Na 


W nocy z 21 na 22 paźdz'er: 
nika: 136 roku dokonano wła- 
niania do składu „Polskiego biu 
rassprzędaży szkła* przy ulicy 
Wigury 15. Złodzieje . wyłamali 
kraty. dostali się do wnętrza-i 
skradli 10 diamentów do rżnię- 
ia szkła. 594 oleodrukj, nrzed 
stawiające wizerunki świętych 
maz rozbil kasefkę żelazną, 
skąd skradli 15 zł. gotówką. 

Dochodzenie na razie ni 
ło wyniku. Dopiero 27 paździer 
nika 1936 roku do Jana Candry 
ka, przedsiębiorcy szklarskiego 
zgłosił się osobnik, iak później 
stwierdzono J. Avfelbaum i za- 
proponował Cemdrykowi kunno 
5 diamentów do rżnięcia szkła 
po wyjątkowo niskiej cenie. — 


Candryk zauważył na diamen- | 


tach cechy „Biuro sprzedaży 
szkła“, porozum'ał się z kierow 
nikiem biura Eugeniuszem Ha- 
neltem. który prsi na miej. 
sce į stwierdził, że diamenty is- 
łotnie pochedzą z kradzieży. — 
Apfelbauma zatrzymano. 
czas rewizji znaleziono przy za- 
trzymanym jeszcze 5 diamen- 
tów. 

Apfelbaum wyjaśnił, że dia- 
menty nabył po 2 zł. 50 gr. za 
ar dnia 25-g0 października ! 

1436 roku od jakiegoś osobni- 
ka, płzy czym podał rysopis 1) 
poznał go w. kartotece. 


DZIS 
W KINIE 99 


następ» Emila 


zamknięcie w Koronowie 


skazami zesiali dwaj nienoprawni przestępcy 


da- gdy pozostali 


Pod. | 


EUROPA" 


WIELKA PREMIERA! 
Najgezialniejszy aktor doby obe 


Jean HERSHOLT 


Eyii „GLOS PORANNY” — 1937 


Sprawcą okazał się znany zło | Sąd okręgowy, pe rozpozna 
dziej M. Fuks. Roztoczono ob- niu sprawy, wydał wyrok, ni 
serwację i 28 paździe.ńika 193% mocy którego skazani zo tau 
rssFuksa:zawważono na Plac 25-letni Fuks i 4-leint Michał 
Wolnpści w towarzystwie dru-. Wojtczak każdy na 3 lata wię- 
glego zawodowego złodzieja Mi, złewa, a po odbyciu kary na 
chała Wojłczaka i Mieczysiawa, zamknięcie w zakładzie dla nie- 
Antosika. Udali w irójkę do| poprawnych przestępców w Ko 
mieszkania małż,  Hamerów ronowie; 30-letni Hamer na 7 


został na czatach przed bramą. wny, żona iego na jeden rok 
dwaj weszli do więz'enia į 100 zł. grzywny, 32- 
środka. !letni Apfelbaum na $ miesięcy 

Policja wkroczyła do mieszka aresztu i 100 zł. grzywny. 
nia i zatrzymała Fuksa, Wojt- 
czaka oraz Hamerów. W toku | 
|badania Hamerówa przyznała, 
że 430 obrazów przechowała u | 
znajomego swego Lichtensteina 
przy Starym Rynku 5. Tam też 
znaleziono obrazy. Pozostałych | 
obrazów nie odnaleziono, jak: 
bowiem ustalono złodzisje zdo- 
łali je już sprzedać. 

Antosik w międzyczasie zdo-| 
łał się ulotn'ć. Sprawę jego wy- | 
łączono. Fuks, Wojtczak, Hame 
rowie i Apfelbaum zasiedli w 
dniu wczorajszym na ławie o- 
skarżonych. Fuks i Wojtczak 
poprzednio już byli po 8 wzeled 
nie 9 razy karani za kradzieże 
ji rozboje. | 
I Rozprawie przewodniczył s. | 
| Wiśniewski, oskarżał prak. Oc | 
likowski, bronili adwokaci Le- 
| wieka, Brodzka, $a 


premera 


400394000000000070000700 | 
(e) z 
Zeżranie 
w „Syrardowie 
| odbędze se w marcu 
Oczekiwane przez posiadaczy | 
akcji Żyrardowa walne zebranie, 


akcjonariuszy będzie wyznaczone 
na koniec lutego, najpiźriej zaś na 


cene] 


Jjanninssa 


i przy: ul. Pomorskiej 15. Antosik miesięcy więzienia i 100 zł. grzy || 


| slużbowego, 


w Grard-inie |; 


Jutro. w czwartek, dn si $ m. jako w pierwszą bolesna | 


rocznicę śmierci 


Dr. Bernarda Robinson 


Í odbędzie się ne cmentarzu żydowskim o godz. 1 po poł. naboże| 
stro żałobne i odsłon ęcie pomnika, na które zapraszają krewnych, 


REY LE BANIA Żona, dzieci i rodz'nał 
na, o z 


W p'atek, dn. 12 lutego i T r e godz. 12e): i pół po pob 


© rocznicę śmierci 


Ml: Gamy 1-1 (a Jaya Błógzłowsi th 


odbedzie się nabożeństwo żałobne w synagodze T-wa „Brkur Cho- 

lim” przy Pl. Wolności 10, na które krewnvch, przyjec ół i znajo- 

mych zaprasza ą Zarząd Łó zklego Tow. „Bykur Chelim" 
i Komitet „Uzdrowiska” 


W czwariek. 11 lutego, w trzecią bolesną roczncę Śmierci 


naszego najdroższego 


P- RYSIA GOLDWAGA 


ie sę punkt. o sodz. 1 pp. nad grobem Jego nabożeństwo 
ANC CAE cieszeni Rodz: bra: 


Wyżs urzednicy miejscy 


ipretestuą przaciwko uchwala rady miejskiei, 


odbierającej im dodatki za godziny nadi czbowe 


związku pracowni-| wynagrodzenia za nadgodziny 
h w Łodzi odbyło i, że władze miejskie nić mogą 
oraj. zebranie urzędni- wymagać od pewnej kategorii 
ejskich I, II i III stopnia Z, kę inej iż 
SIER zaprotesto- w godzinach nadliczizowych. 
w rezolucji zebrani stwierdzi 
|li poza tym, że dodatki zryczał. 
odebrania im | owane otrzymywali nieprzer 
nych dotychczas zryczał wanię przez lat 15 oraz, że ode 
w za pracę w | branie im ich jest żmianą wa- 
sowych (re-|runków pracy, która powinna 
być poprzedzona  wymówie 
obrad zebrani u- | niem. 
chwali i taa e OBowącajęce nata A Pn a die elo 
że ol jace usta, do prezyden! lewskiego 
socjalne daje pra-|legację z memoriałem protesta- 
£OWT samorządowym pra apinya 
wa domagania sie dodatkowego 


Targi o dodatkowy uklad. 


wania 


w. wspaniałym arcydziele filmowym, o którym mówi cały świat pt: 


| 


ADOMAARA 


| 


£ Qdeeznsów: „NIEPOTRZEBNEGO CZŁOWIE 
"KAŻ ne było filmu, któryby. treścią i 
ji mósł rvwalizować z tym are 


vrojełam ekrann.! 


Pocz. seansów 4. 6. 8, 10 


"wych sprawozdanie 


akcia] 


początek marca. Pzzyczyną zwłoki | 
są uciążliwe Tormelności sądowe w | 
związku z likwidacją sekwestru. 
Z!ożoae przez zarządców sado | 
z sekwestru 


| oraz dokonana ekspertyza hilansów 


| za ostatnie lata s 
| 


podstawą 


do „obliczenia wyst 


1% Kitra ma być wypiacona. 
= kije 


ców z ramienia sekwéstrn. | 


Praktyszny aiziet 


Bogaty rejent londyński, Richards. 
obmyślił dla córki swojej niczwykle 
prakiyczną formę posagu. Panna Ri- 
chards otrzymała bardzo staranne Wy 
| kszialcenie, przeło mister Richards 1a- 


powiedzic!, iż jej przyszty mąż oirzz | 


ma jako posag 50 razy większą sumę 
od tej, którą panna Richards zdobę- 
dzie wiasną pracą w Ciągu roku. I tak 
się też stało, Panna wzięła się do pra, 
cy i w ciagu roku zarobiła lekcjami 
muzyk! I śpiewu taką snmę, iż w dalu, 


kt w pokaźnej sumie 5.000 Ra 
fo, ale to jest dobre w bogal 
R gdzie wróciiz już +nie 


+ pi i 

ongi mniej niią 

Siatystycy rzezcy doszli do kon 
kreinego wniosku na podstawie 
„suchych” cytr, iż żonaci maic} 
piją niż kawalerowie. Tak więc 
gdy urzędnik - kawaler konsumu- 
je rocznie 111 i pół litra ah 
w różnych postaciach, to 
żonaty spożywa tylko 36 6 1 pz 
| czwarte litra alkoholu. Okazuje 

ię, że nawet urzędniczka niczamęż | 

ą konsumuje więcej alkoholu niż 
dnik żonaty, bo 73 litry rocz 


DANCING 


„FABARIN” 


w iódzkim przemyśle peńczoszniczym 


W dniu wczorajszym pod prze 
wodn'ctwem 
spektora 


ekręgowege in- 
racy, Wyrzykow 
yła się konferenci 
rcia uzupełnia. 


Prie. 
a okres rocz- 
ny, 2) uzupełni umowę stav- 
kami piac na nowe artykuły 
produkcji i 3) sprawy sporne 


KINO 


„PALĄGE” 


3 przedłuży: 


Oklaski! — Zachwyt! — Wzruszenie l 3 


ślubu mr. Richards wyłoży: na stół wywołał na wczorajszej premierze. wszechświatowej 
sławy tenor 


BENIEMING GIGLI 


w arcyfilmie 


„Ma Lietie, 


Marit...” 


BEA I HENRY 
VIOLANTY 


-. stig 


przekazać do arbiirażowero róż 
strzygnięcia inspektorowi pta” 
cy. 


Na pierwsze dwa wnioski me, 
mysłowcy zgodzili się, stawia.. 
jąc jedynie zastrzeżenie, że. kwe 
stawek unormować może 
komisja fachówa specjalnie w, 
tym celu powołana. — Trzeci 
punkt został jednak. przez prze- 
mysłowców odrzucony i mimo 
pertraktacji porozumienia nie 
zdołano osiągnąć. 


Konferencja wobec tego 2% 
stała przerwana. 


Dziś początek 
o g. 4+ej pp. 


SPORZE A 
LUTY 1937 PREZENTUJE 3 ATRAKCJE 


J EUO ORNAR. | 


THE OKEY.BAND 
p. d. Mitelsibacha' 


Codsiennie five z pełnym progra mem artystycznym 


Nr. £1 


10.11— „GŁOS PORANNY” — 1937 


Powstańcy zdobyli gruzy Malagi! 


W mieście plona domy.-Trupy kobiet I dzieci 4 


ma ulicach. = Dotkiiwy brak żywności 


WALENCJA, 9.2. (PAT) — Rząd 
w Walencji potwierdził oficjalnie 
wiadomość o zajęciu Malagi, Guber 
nator cywilay Małagi przybył do 
umerii, skąd uda się do Walencji. 


TENERYFA, 9.2. (PAT) — Tu- 
tejsza radiostacja donosi: Wygląd 
Malagi jest przejmujący. Na wszyst 
kich ulicach Śródmieścia pioną 
domy. Najwięcej ucierpiała dziel- 
nica katedralna. Starożytny koš- 
ciót doznał poważnych uszkodzeń. 
Skarbiec kościelny został zrabowa- 
ny. Na ulicach leżą zwłoki kobiet 
1 dzieci. Ulice pokryte są gruzanu 
rozbitych domów. 

Korespondent Reutera stwierdza, | 
że powstańcy stracili w czasie ata 
kn na Malage 350 zabitych i rán- 
nych. 


GIBRALTAR, 9.2. (PAT) — Zgó- 
rą 600 członków gwardił cywilnej 
oraz paruset policjantów poddała 
się w Maladze wojskom powstań- 
czym. 
a a i 


Nowy sposób 
likwidacii opozycji 
w Gdeńsku 
GDAŃSK, 9.2. (PAT) — Senat, 
wydał dekret zmieniający ustawę | 
wyborczą do Volkstagu w ten spo. 
sób, że niemożliwość wykonywa- 


Decyzję w tej sprawie wydaje ko- 
misja wyborcza Volkstagu. 


Na miesiąc aresziu 


skazano rad, SŚrockiego za zni sławięnie 
red. Mackiewicza 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Przed sądem okręgowym w War 
szawie toczył się wczoraj próces 
red. „Narodu i Państwa” p. Bole- 
sława Srotkiego, oskarżonego © 
zmiesiawienie i obelgi w druku 
przez red. „Słowa” p. SŁ Mackie- 
wicza. 

W związku z krytyką działalnoś- 


Jarecki podkreślił, y 
suma zorganizowanego zadłuże-!zadłuźenia, przypada na głowę miast fundusz rezerwowy w wy- 
nia państwa wynosi na 1 stycz: |ludności plus minus 110 zł. Z o- sokości 94 milionów lirów, z któ-| gg na karę więzienia do 4 mi 
nia 1937 r. — 4.637.299.751, w  gólnej ! gu 
porównaniu ze stanem na 1.IV 


MADRYT, 9.2. (PAT) — Prze- ] wdarcia się powstańców na jedną 
wiodącą do Walencji. 
z |licy gen. Maja oświadczył przed- | Gdyby nawet tę szosę przecięłi, ma 
g komunikacji 


W Maladze panuje dotkliwy brak | 
żywności, wobac czego wysyłane | wodniczący komitetu obrony sto- |z dróg, 
tam są pośpiesznie transporty 
waka i innymi artykułami spożyw | stawicielom prasy: Niema żadnyca | my kilka innych dió; 
czymi. 


podstaw do niepokoju z powodu | z Walencją. 


Sep zaatakował samolot włoski. 


Walka w powietrzu zakończyła się obopólną porażką 


RZYM, 9 lutego. (PAT). Agen jąc go, a następnie zranił pilota! Jest to okaz bardzo rzadki, roz 
cja Stefani donosi z Addis - Abe w czoło. N piętość skrzydeł jego wynosi 
by: Na samolot bombardujący z b trzy i pół metra. Ptak złamał so 
włoski w drodze z prowincji| Pilot stracił przytomność, lecz bie dziób o powłokę samolotu. 
Uollega do Addis - Abeby na- natychmiast zastąpił go obser- . Pierścień z kości słoniowej na 
padł wielki sęp. Lotnik dał sal- wator i samolot zdołał wylądo- nodze ptaka wskazuje, że był 
wę z karabinu maszynowego i| wać na łące w odległości trzech on własnoścą jednego z wo- 
ranił drapieżnego ptaka, który dni marszu: od. najbliższego dzów tubylczych i był używany 
pomimo to zdołał dziobem ude-, posterunku włoskiego. |do polowań. 
rzyć w samolot, przedziurawia- Sępa znaleziono w pobliżu — ! 


Płaciliśmy lichwiarski procent 


od wiosisiej pożyczki lytomiowej 


WARSZAWA, 9 lutego. (PAT.) jenne, które są w stanie zawie- menty, że efektywny koszt po- 


Komisja budżetowa senatu obra- szenia na całym świecie, Dłu-| życzki dochodził nawet do 18% 
dowała dziś nad budżetem dłu- gów tych nie płacą najbogatsze rocznie. . Jesteśmy winni Wio- | 
gów państwowych. 


społeczeństwa, możżniy sumę tę chom 225 milionów w, płat 
Sprawozdawca sen. Heiman - z rozważa: ych wyelimino-, nych ratami do r. 1944, 


że globalna wać. Po wyeliminowaniu tego| Naszą własność stanowi nato- 


sumy długów przypada rego otrzymujemy 4 proc, gdy 
na zadłużenie wewnętrzne złot. my płacimy 7 proc. Fundusz re- 
1740.717.721. — Zadłużenie to zerwowy został zmniejszony po 

Z powyższych długów wzrosło zatem o 36.730.000 zł. |raz pierwszy z okazji zamówie 
1.092.102.000 stanowią długi wo-, Na szereg zapytań ze strony nia w stoczniach włoskich stat- 
| członków komisji, wyjaśnień u- ków motorowych „Piłsndskić i 
dzielali dyrektor urzędu długów „Batory*. Powtórnie zaś w cią- 
państwa p. Jakubowski oraz na- gu ostatniego półtora roku, — 


1936 r. mniej o 376.845.804 zł. 


p. Domaniewski. rania o dalsze zmniejszenię fun- 
Ten ostatni odpowiedział m. |duszu rezerwowego. = 
in. na zapytania w sprawie po-| Specjalna komisja wyjeźdża 
życzki włoskiej. Uważa ją za naj niedługo do Włoch f będzie się 
korzystniejszą pożyczkę, jaką domagała likwidacji funduszu re 
Polska zaciągnęła na rynku ga- 'zerwowego, 
granicznym. Obeenie stan tej po- | Po tym odbyła się 
życzki przedstawia się w sytna- nad monopolami. 
cji o wiele korzystniejszej, aniże | Jutro odbędzie się debata nad 
li przed kilkn laty, kitdy były mo budżetem min. rolnictwa 


wicza. W artykułach tych oprócz 
b. ostrych określeń wysunięte były 
zarzuty między innymi tego rodza: 
ju, iż światopogląd red. Mackiewi- 
cza można porównać do światopo- 
glądu „targowiczan”. 

Oskarżenie popierał osobiście 
red. Mackiewicz. Obronę  wnosili 
adw. M. Skoczyński i Wasilewski. 

Rozprawa toczyła się bez świad- 


dyskusja 


częlnik wydziału w min. skarbn | W bież. roku kontynuujemy sta- | 


znaną 


ASPIRINĘ 


produkt polski 


Do nabycie we 
wszystkich aptekach, 


Aresziowanie 


sprawcy porwania 
Mattsona 
PEMBINA (stan Północna Das“ 
kota), 9 lutego (PAT:) — Władze ' 
miejscowe donoszą: o aresztowaw < 
niu osobnika, którego rysopis od 
„powiada rysopisowi tego, który, . 
i porwał małego Mattsona. Jest tą. 
obywatel austriacki. Nazywa się” 
Stanisław Poracki. Dostał się i z 
nielegalnie do Kanady, a granis | 
cę amerykańską przeszedł nij i 
daleko Tacomy. 


X i 
Skaz: nie badaczy 
pisma św ętego 
GDAŃSK, 9 lutego. (PAT). 
Sąd gdański skazał w tryb 
przyśpieszonym 7 osób, w tymi 
6 kobiet, za uczestniczenie w, 
zebraniach międzynarodoweg: 
związku badączy pisma święt: 


„sięcy. Jak wiadomo, sprawd. 
„prześladowania . członków pal 
| wyższego związku przez władzę , 
gdańskie była przedmiotem pes 
tyci, złożonej na ostatniej sesji 
| rady ligi 
Szkoła „dla narzeczo: 
nych S.S. 
BERLIN; 9 lutego. (PAT.) 
W miejscowości Jonsdorf oki 
Zittau (Saksonia) otwarto pier 
szą w Niemczceh szkołę „dla nas ` 
rzeczonych S. $.“ — Zadaniemt 
szkół tego typu jest przygotowae 
nie przyszłych żon członków, 


szłafet ochronnych do ohowiąt 
ików matek i gospodyń. śię 


= 
ci na Śląsku p. woj. Grażyńskiego | ków. | ws 
przez red. Mackiewicza — p. SŁ) W wyniku rozprawy Bolesław | 
Śrockł umieścił szereg ostrych ar | Srocki skazany został na miesiąc yi 
pkd" A A aa | Powitał króla Anglii pozdrowieniem hitlerowskim 
m | y z 

statki w ŁOocGHZi LONDYN, 9 ego. (PAT) — |powitali króla Jerzego podnie- kilku dniami złożył również póź: 

x Ę W czaśće dzisiejszego przyjęcia sieniem ręki w sposób przyjęty | dobny ukłon w czasie uroczyste, 
Królowie, gejsze, Pat i Patachon def.lowali |u króla, ambasador von Ribhen |w partii narodowo - socjalisty- go wręczenia królowi szych 

po ul'cach | trop, jak również £ towarzyszą- cznej w miejsce ukłonu dwor- | stów uwierzytelniających. 
|ey mu członkowie amhasady. | skiego. Ambasador Rzeszy przed 
Wczoraj z okazji ostafków Łódż, , panów w cylindrach i słomkowych | 4 :4 M 

tradycyjnym zwyczajem, bawila się | kapeluszach, komików ftilinowsch, | 


aa ulicy. Okolo godz. 7-ej wiecz 
miasto, a zwłaszcza ulice śród: 
mieścia przybrały niezwykły wy- 
gląd. Przedewszystkim dlatego, że 
po kilku suchych dniach, spadł 
znów śnieg, okrywając miasto bie 
la. 

Najludniej i najrojniej bylo na 
odcinku Piotrkowskiej od 6go 
Sierpuia do Nawrot, gdzie już oko 
ło Ś-mej można byio zaobserwa- 
wać pierwszych „przebrańców*. 

Nie panował jednak tak wielki 
ścisk jak niegdyś przed laty, a te 
z iego powodu, że lwia część roz- 
bawicnych łodzian skoncentrowała 
się na odcinku Alei  Kościnszki, 
dokąd magistrat przeniósł w ze 
sziym roku zabawy ludowe. 

Wśród barwnego tiumu można 
tylo zaobserwować kobiety, prze- 
brane na mtżczyzn i mężczyza — 
na kobiety. Pozatym przedefilowa!o 
wiele „cyganei»,  „cawbołów”, 
„chinek” w kwiecistych kimonach, 
„Szelków arabskich". Obok „króła” 


z których — oczywiście — na czo- 
ło wybijali się Pat i Patachon, 

Dzięki licznie  skonsygnowanej 
policji idealny spokój panował w 
całym mieście, 


Groźba powodzi minela! 


Posterunki wodne są nadal w stałym pogotowiu 


KRARÓW, 9.2. (PAT) — Kru- 
szejące zatory lodowe na Wiśle 
w okolicach Krakowa utrzymują 
się nadal bez przeszkody jednak 
w spiywie wody. 

Dzisiaj poniżej Krakowa oddzia- 
ły saperskie i mostów Kolejowych 
dokonaly wedlug eskazówek wo- 
jewódzkich władz wodnych rozea- 
dzenia lodu na Wiśle na dużej 
przestrzeni, co ułatwi dalszy nor- 
malny spływ wód wiślanych. 

Również na wszystkich anych 
tzekach województwa krakowskie- 
go-splyw wód i kry odbywa się 
normalnie. Nisbszpieczeństwa po- 
wodzi nigdzie nie ma. 

Nie zachodzi również obawa po: 
wodzi w województwie kieleckiem. 


w ziotej koronie kroczyła majesta- 
*vcznie gejsza. Nie brakio takže 


— Spójrz! Co tam rohi ta ma- | kie utrzymmja nadal w stałym po 
ska kaio komina? - «| ratowiu nasterunki obserwacyjne. 


Również skutkiem rozpoczętego 
spływu rzek górskich poczynione 


śniegu w górach w mgnieniu oka) 
topnieją. Tworzą się toztopy trud 


Mimo to jednak wiadze wojewódz- | 


| 
| ne do przebycia. Rzeki Bystrzyca, 
Prut i pomniejsza rzeki górskie z4+ 
| czynają wzbierać. Najbardziej ucicz 
|plaly jednak poiudniowe zbocza 
| NĄDWÓRNA, 9.2. (PAT) —| gór. Tu również wydano odpowied 
Wskutek znacznego podniesienia nie zarządzenia wrzeciwnowedzia 
siłę temperatury grube warstwy | we. 


Zielona książeczica 


z mieczem na okladce 


Warszawski koresp. „Giosu Po- | haseł politycznych. Rzecz znamien 
rannego” telefonuje: na, że grupa, będąca inicjatorką 

W sprzedaży ukazała się hroszu | programu narodowo ~ radykalnego, 
ra, wydana przez grupę „Ruch przewilując powstanie ugrupowa* 
mlodych”, a zawierająca. program | nia „Organizacja polityczna” nara 
| narodowo » radykalny. Broszura ta | du” jednocześnie ` wysńwe -hasit 
w zielonej okladce z mieczem na | całkowitego zakazu wszelkie stroy 
| karcie tytułowej prona«uie szereg niciw. polifycznycć 


sq. wszelkie przygotowania do akcji 
w razie ewentualnych zatorów loe 
dowych. 


odczuć 


W Niemczech daje się 
iwy brak benzyny. 
i twierdzą, Że przyczyną 
gen. Goering oddał 
we mundury do wyczy- 


szczenia. 
* 

Nad kanalem La Manche rozsza 
jala- się straszna burza. Komunika- 
cja lotnicza i okrętowa zostaia cal 
kowicie przerwana. Trwało"ta całą 
dobę. 


Nazajwirz gazety londyńskie do- 


jszym kontynent 
hyt zupeinie odcięty od Angtiit...” 
* 

Dyrektor N.. chętnie posługuje 
się w siósunku do swego-oioczenia 
epitetami, używanymi jedynie na 
peryieviach miasta. 

Fewnego dnia wygłosił soczyste 
przemówienie pod adresem -swego 
szoierx, nie oszczędzając i jego 
matki: 

Dotknięty do żywego szofer po- 
dziękował za służtę. Nazajutrz jed 


n.k  zgiogił / się do dyrektora. 
oświadczając, że zdecydował. się 
pozostać. 


— S.yszałem wczoraj wieczorem. 
~- wyjaśnił — jak pan dyrektor 
„przemawiał” do: pani dyrektoro- 
wej. Widzę, że mnie się jeszcze nie 
najgorzej dostało, Jak słaba kobie- 
ta wytrzmyuje, to i ja wytrzy- 
mam!” 


$ 

Wabec rządowego projektu m- 
tworzenia w Sandomierzu central- 
nego okręgu przemysłowego 
duża pisze się obecnie © tym mieś 
cie. Prasa podaje również charak 
terystyczny szczegół — gdzie ma- 
je siedziby wiadze, którym Sando: 
mierz podlega. Otóż okazuje się 
žė biedny Sandomierz podlega... aż 
8 innym miastom. 

Dzieje. się: to w sposób... hardzo 
prosty. Sandomierz należy do wo- 
jewództwa kieleckiego, natomiast ' 
dworzec kolejowy sandomierski le- * 
ży już na terytorium województwa | 
iwowskiego ł do tego wojewódz- ' 
twa też. należy. Sąd okręgowy, w 
Którego rćjonie leży Sandomierz, 
ma siedzibę w Radomiu, sąd apsla- 


cyjay zaś w Krakowie. Dyrekcja | 


poczt mieści się w Lublinie, kura 


torium szkolne w Krakowie, dyrek | 


cja dróg wodnych w Krakowie, 
dowództwo 0: K. — w Przemyślu, 


Powiatowa komenda uzupełnień — | 


w Ostrowcn, a rejonowa ubezpie- 
czalnia w Tarnobrzegu. 

Jak widać z tego mieszkaniec 
Sandomierza, mający do czynienia 
z urzędami musi w swym budżecie 
przeznaczyć pokaźną sumę na po- 
dróż 


ilu żyżów 
wyemigrowało 


z Niemec do Pzlestyny 


Liczba 
przybyłych do Palestyny w okre 
sie od 1933 do 1936 roku szaco 
wana jest na 38.500. 


Styczniowy deficyt 
w budżecie państwa 


Z Warszawy donoszą: 

Tymczasowe zamknięcie rachun 
ków skarbowych za styczeń r. b 
wykazuje dochód 176,5 milionów 
zł i wydatki 179,6 milionów zł 
Wynika wiec, że miesiąc styczeń 
zamknięty został niedoborem w 
wysakości 3,1 milionów, zł. 

Za okres 10-ciu: -miesięcy--g05po-. 
darki budzetowej; tj: od tkwi 
nia 186 r. do.1 b. m. niedobór wy 
nosi 0,5 milionów zh 


żydów niemieckich, ! 


W Rzymie odbył się ślub Vit- 
toria Mussoliniego, starszego sy 
na- Il Duce z p. Orsola Buvoli, 
| córką mediolańskiego przemy- 
siowca, 

Uroczystość wypadła 


z 


Odbyła się w kościele św Józe- 
fa, wznoszącym swoją nową nie 
mal fasade z czerwonej cegły na 
ulicy Nomentana, w pobliżu wil 
li Tortonia, w której mieszka 
Benito Mussolini. 


szałkowie Bono i Balbo. Bruna 
Mussolini, brał narzeczonego, 
przybył pieszo w mundurze po- 
rucznika lotnictwa. 

Czerwony dywan wiódł zu- 
licy do ołtarza wśród zieleni i 


|- olśniewający 


woli nowożeiców, — skromnie. | 


Byli obecni m. in. dwaj mar: | 


białych kwiatów. 
Muszkieterowie TN Duce. z tru, 


pią główką na dwu skrzyżowe- | | 


nych sztyletach oddawali hono- 
ry wraz z małym oddziałem | 
młodzieży z organizacji „Ba- 
lila“. J 

Wśród tłumów przeszedł-na- 


Jak odbył się ślub | 


syna Mussoliniego z panną Buvoli 


Vittorio Mussolini i Orsola Buvoli na kobiercn-ślabnym. 


| Klen Buvoli i siostra Dnee, don- 


na Edwige Mussolini. 
Ceremonia w kościele trwała 
„niespełna: pół godziny. — Przy 
wyjściu oficerowie = lotnicy, to- 
warzysze Vittoria Mussoliniego 
z eskadry „Lwiej Głowy“ skrzy 
żowali szpady nad głowami no- 


gle poszum. Z. samochodu wy-, wożeńców i' orszaku. 


siadł TI Duce w mundurze ka- 


Mała dziewczynka i chłop- 


Kr. 4% 15 


Memey przyodziani 
„ Szkła 


SERY s lutego. (PAT.) 
Na ostatnim zjeździe „Deutsche 
Glastechnische Gesellschaft" u 
mawiano m. in. sprawę wyrobu 
włókna ze szkła. Proceder: ten 
jest juź od dawna znany tech- 
nice nowoczesnej, nabrał jed- 
nak większego znaczenia dopie- 
ro w osłatnich latach. W Niem- 
czech jest on szczególnie pożą- 
dany, gdyż zmniejszy użycie 
kosztownych surowców zagra- 
nicznych. Najnowsze zdebycze 
techniki umożliwiają tańszy i 
szybszy wyrób włókna szklane- 
go. 


Dzisiejsze audycje 


ROCZNICA ODZYSKANIA MORZA 
Rocznice odzyskania polskiego ms- 
rsa jest dla całego społeczeństwa wiel 
km i uroczystym świętem, obehodzo- 
nym ze wzruszeniem i entuzjazmem. ? 
Polskie Radio bierze również żywy, 
udział w tym święcie, nadając od go- 
dziny 18.50 aż do 23.30 szereg andyeji 
poświęconych polskiemu morzu. 
Capstrzyk marynarki wojennej z 
Gdyni rozpocznie uroczystość o godz. 
18.50. O gode. 1851 przemawiać be- 
da_ przed mikrofonem: admirał Jerzy, 
Świrski i Jan Dębski — dyrektor bin-* 
ra zarządu L. M. K. O godz. 19.25 roz- 
głośnia krakowska nadaje reportaż hij 
storyczny p. t. „Sejm morski” w o 
cowańiu dr. Kazimierza Lepszego, w, 
reżyserii St. Broniewskiego, O godz. 
|1950 w żywych migawkach z. porta 
gdyńskiego poznają się radiosłuchacze 


prala milicji faszystowskiej o- czyk wysunęli się z tłumu, ofia- z wytężoną pracą i ruchem, jaki pa- 


raz Orsola. Buvoli, 
wysoka i uśmiechnięta. 
Z drugiego wozu wysiadł Vit- 


torio Mussolini, narzeczony, wy| św. Piotra, 


tów. 
Orszak podążył ku bazylice! 
gdzie zgodnie ze 


jasnowłosa, | rując nowożeńcom: bukiet kwia nuje w Gdyni. O godz. 20.30 wszystkie 


|rozgłośnie Polskiego Radia wystąpią 
w audycji zbiorowej „Apel miast *pol 
skich“, O godz. 22.00 zorganizowane 
została audycja, w której głos: będą 


soki i barczysty w mundurze |zwyczajem młoda-para uklękła, mieli nasi pionierzy kolonialni. O godz. 
porucznika lotnictwa oraz jegoj|na grobie pierwszego apostoła. 


j matka, donna Rachele Mussolini| Miesiąc poślubny spędzi Vit- 
Po tym przybyli księstwo Cia | torio Mussolini i 


i jego Żona na 


no, „matka - panny młodej, panil Capri 


JUŻ JUTRO 


ukaże się na ekranie 


film p. t. 


KRÓLOWA 
Miii= 


z rewelacyjną tancerką 


ELEANOR POWELL 


w roli tytułowej 


imperium. maris” 


22.15 audycja z r yt, urozmaicona cie 
(kawą konferansjerką, poprowadzi sie 
|chuczy od poriu do portu. W- d 
|tym nie zapomniało równięż Polskie 
Radio o polskich statkach i ich załe- 
gach, wędrmjących po dalekich mø- 
rzach i o godz. 23.00 prześle im sw- 
deczne pozdrowienia. 


„ODA ŻAŁOBNA* BACHA 
Gdy w.roku 1727 rmarła żona: Augu- 
[sts Mocnego. Christmie Eberhardine, 
królowe Polski, księżniczka Saksoń 
(ska, eałę zakzońskie społeczeństwo o- 
| krgło się szezerą żałobą. Dla uświet- 
nienia- uroczystości żałobnych - zastó- 
\xiono u J. S. Bacha do słów Gottsche 
da „Kantatę*. Utwór ten („Trauerro- 
de“) składa się z pięknych i wzrisza- 
jących 'arii solowych, z partii chóral- 
„nych i odpowiedniej części orkiestro- 
| wej. 
| Podobnie, jak w innych dziełach, 
tak i tutaj połączył Bach wielkie mi- 
strrostwo formy z głębią i prostotę 
wyrazu. „Oda żałobna” zalicza się do 
najpiękniejszych kompozycji literatu- 
„ry muzycznej. Wykonawcami będą* 
chćr, orkiestra i soliści pod dyrekcja 
ława EE PHCOĆ Początek av 
n 117.15. 


„SEIM MORSKI“ 

„Morza teraz nie mamy, jedno ile ae 
konin zabrnie, a z tym panem Zygmun 
jem szwedzkim mało wszystko 
— mówi Anna  Ja- 
gieilonka w instrukcji na sejmiku w 
|roku” 1187. Sprawie morskiej poświę- 

uwagi niejeden 


| maż stanu, jako to: prymas Karnkow- 
ski, 


arcybiskup Iwowski- Jan Dymiit 
Solikowski, kasztelan sochaczewski 
St. Gostomski. Nie brak również gło- 
sów rozumnych posłów na sejm, A na- 
wet literatura ówczesna tematów mor 
skich rażywe. Głosy te będą treścią 
słuchowiska opracowanego przez, ma 
„nego. historyka dr. Kazimierza Lepsze 
|go w radiowym układzie St. Broniew 
skiego. Słuchowisko nada rozgłośnia 
krakowska o godz. 1921 w. ramach 
| programu, poświęconego sprawom 
morskim, 


„PRZEŁAMUJEMY KRYZYS* 
W ramach swojego programu Toka! 
nego rozgłośnia łódzka nadaje o godz. 
| 18.20 oryginalne słuchowis Mariaria 
! Piechala p. t „Przełamujemy kryzy 
Temat słuchowiska zaczerpnięt: 
z łódzkiego środowiska robotniczego. 
| Akcja rozgrywa się w sali fabrycznej 
w czasie wiecu robotników, którzy za- 
stanawiają się nad aktualnym zagad 
nieniem . gromadzkiego. — Autor pò- 
rusza w słuchowisku problem bez 
„Tobocia i kryzysu oraz sugeruje forms 
| zwycięskiego przełamania tych zjawisk. 
ichowisko, obfitujące w szereg no- 
mentów dramatycznych wykonają: .pp. 
Žofia Sykulska, Józef Winawer, Wło- 
dzimierz Matuszkiewicz i in. Reżysc 

ruje dr. Jerzy Ronard - Bujański 


Kr. 41 


Zwolennicy Caballera | generała Franco |, 


pobili się w restauracji podczas 
na temaly hiszpańskie 


W dniu wczorajszym przed’ 
łódzkim sądem okręgowym to- 
czyła się nader ciekawa sprawa, | 
powstała na tle dysputy o woj- 
nie domowej w Hiszpanii. 

Tło tej sprawy przedstawia 
się następująco: 

Między dwoma przyjaciółmi, 
a mianowicie między Janem 
Weszką (Szara 18) a Antonim 
Mielczarkiem, którzy spotkali 
się przypadkiem w restauracji, 
wywiązała się przy kieliszku 
rozmowa na temat trwających 
walk w Hiszpanii. — Dyskusja 
przybrała w pewnym momen- 


rządowych, natomiast M'elcza- 
rek stanął po stronie powstań- 
ców generała Franco. 

Dialog między przyjaciółmi, 
a jednocześnie przeciwnikami 
politycznymi trwał dość długo, 
przy czym obaj nie szczędzili 
sobie epitetów. W czasie powsta 
łej następnie awantury doszło 
do rękoczynów. — „Dyskusja 
polityczna zakończyła się 
tym. że zwołennik gen. Franco 
— Mielczarek został przewiezio 
ny karetką pogotowła do szpi- 
tala silnie potnrbowany i ze zła 
maną nogą. 


cie bardzo ostry ton i przyjacie- 


Wczoraj Weszka stanął przed 


le zaczęli się sprzeczać między sądem w charakterze oskarżo- 
sobą co do tego, która z walcza, nego o ciężkie pobicie ciała. 
tych strou ma rację. Sprawie przewodniczył sędzia 
Weszka opowiedział się jako, Wierzbicki, oskarżał prokura- 
zdecydowany zwolennik wojskitor Orlikowski. Oskarżonegy 


0II— „GŁÓS PORANNY” — 1037, 


dysputy 


Weszkę bronił adw. Józef Loos, 
zaś pobitego Mielczarka zastę-! 
pował adw. Brzeziński. 

W trakcie przewodu sądowe- | 
go miały miejsce bardzo charak 
terystyczn` sceny. 

W pewnej chwili Mielczarek 
rzucił pod adresem swego ex- 
przyjacieła zarzut, że nie jest re 
ligijny. 

=— Nie masz Boga w sercu, 
w nie nie wierzysz — wołał w 
uniesieniu. 

Oskarżony w odpowiedzi na 
to wyjął z kieszeni kiłka pokwi 
towań i oświadczył, broniąc się 
przed zarzutem: 

— Jestem religijny, a w do- 
wód tego mogę okazać pokwito- 
wania, wskazujące na to, że pła 
cilem składki na budowę kościo 
ta. 


brośram 


W środę 10 lutego r. b przy 
jada 17-ta rocznica dojścia wojsk 
polskich do morza, która w tym ro 
ku ziegla się równocześnie ze świę 
tem kościelnym, wobec czego za 
rząd związku marynarzy rezerwy 
R. P. w Łodzi wspćlnie z oddzia 
km ligi morskiej i kolonialnej prze 
niósł uroczysty obchód doniosłej 
rocznicy na niedzielę, dnia 14 iu 
lego r. b. 

LU 

rocznicy rozpocznie się 
wszystkich oddziałów, 
i stowarzyszeń o godz. 9,30 przed 
kościcłem garnizonowym przy ul 
św. Jerzego, gdzie po uroczysty 
nabożeństwie i okolicznościowyri 
kazaniu uformuje się manifestacyj 
ny pcshód, 

W porządku ustalonym przez 
komendanta miasta pochćd przej 


zbiórką 


Grand-Kino 
Dziś poraz ostatni! 


zystość obchodu 17-toletniej | z 


organizacji | X 


Rie trač otuchy! 
Nie martw sie! 


Pamietaj 


WOLANOW 


Teatr, muzyka i radio 


TEATR MIEJSKI 

Briś o godz, 20.30 grać będrie w te 
sitze miejskim honorowy dyrektor na- 
sej sceny mistrz Ludwik Solski, w ar- 
sykomedii Moliera „Skąpiec“. 

Jutre o godz. 20.30 oraz w sobotę 
o godz. 16-ej również po cenach mai- 
łanych arcydzieło Zeromskiego „Róża* 

W piątek o 20.30 przemiła komedia 
Vernera „Bęben“ x Zulą Dywińską i a- 
mantem scen warszawskich Antonim 
Różyckim w rolach głównych. 


TEATE POPULARNY 
Dei i dni następnych doskonala ko- 
media 'Conners'a „Rory“. 


DELA LIPIŃSKA 

Już tylko kilka dni dzieli nas od wy- 
stepo Deli: Lipińskiej w Łodzi w sali 
Filharmonii, który odbędzie się w pią- 
tek, o godz. 20.30. 

W. programie między innymi utwo-, 
ry schifera. Boya, Morgenstetna i in- 
nych wraz nowe figurynki „Shiri 
Temple" (parodie) oraz „Pakt rosy, 
tko- francuski", 


POEZJA TAŃCA I SYMFONIA 
RUCHÓW 
Wśród  pierwszórzędnych atrakcji 
prym dzierży słynna para taneczna 
Ruth Sorel i Groke, o których prasa 
włoska, francuska, amerykańska, an- 


gielska i szwedzka wyraża się w a 
wach najwyższego entuzjazmu. 


Ten niepowszedni wieczór mistrzow t 
È 


skiej harmonii ruchów czeka nas 
w niedzielę © godz. 20.30 w sali filhar- 
monii, 


MIĘDZYNARODOWA. WYSTAWA 
DRZEWORYTÓW 

Jdtra ` o godz. 18-ej odhędzie aię w 
salonach instytutu propagandy sztuki, 
w parku Sienkiewicza, uroczyste 
twarcie w obecności władz oraz ke 
sulów państw zagranicznych i miłośni- 
ków sztuki międzynarodowej wystawy 
drzeworytów. 
W wystawie biorą udzia? artyści drze 


Upojne melodie !!! 

Ozar miłości ! !! 
Niefrasobliwy bamor !!! 
Sentyment !!! 

Szampański dowci” !!! 
Arcywesołe qui pro quo!!! 


Wszystko to w filmie 


„ROBERT 


worytnicy z 21 państ 
Bulgari, Czechosłowa: 
cji, Hiszpanii, Holandii, It 


Austrii, Belgii, 
Est. 


j- 


Ten dialog w sądzie oskarż. 
Weszka zakończył następująco: 

— Przecież baskowie także 
są religijni, a mimo to walczą 
przeciwko powstańcom. 

Sąd oskarżonego uniewinnił, 
ponieważ nie zdołał ostatecznie 
ustalić, w jaki sposób nastąpiło 
złamanie nogi Mielczarka. 


„LE 


nego" telefonuje: 
Zanosi się na to, iż będziemy 
płacili jeszcze jeden podatek. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE Oto jeszcze podczas bieżącej 


Fran | LONDYN (261) 1 DROITWICH (1500) | sesji, sejm zajmie się wnioskiem, 
Japonii, |21.15 Symfonia włoska Mendelsohna 


zgłoszonym przez posła Micha- 


i Koncert fortepianowy Es-dur Elga- |Jowskiego, wiceprezydenta mia- 


sta | „Dzwony ilskie* Rach |nuje wprowadzenie dodatku ko- 
maninowa. manalnego do państwowego po- 
DZISIEJSZY AE NORTH g 1440) datku dochodowego. 
RADIOWY Iana a onesna mol] | Dodatek ten. jest pobiefiny już 
mana, Ciszą leśna i Ronda Dwo 
4.35 Gimnastyka | muzyke s rzaka. od dawna przez miasta na tere- 
12.03 Ludwik van Beethoven WIEDEŃ (507) nie byłego zaboru pruskiego i 
13,00 „Coi dla każdego” (płyte za |19.35 Symfonia D-dur Mozarta, „bė | stanowi bardzo poważne żródło 
płyta). zia" Debaszy'ego, Taniec Salome R. dochodów, przez co staje się mo- 
15.49 Melodie 1 „Rose Marie" i| Strana i Symfonia VH Beethore- | 1% o DESCE x 
muzyka salonowa (piyiy). na. j żliwa budowa gmachów użytecz 
16.10 Audycja dla dzieci. PRAGA (47%) ności publicznej, dróg, ulic, wo- 
16.25 Recital fortepianowy Włądy- |19.30 „Eugeniusz Onegin” — opera | dociągów, kanalizacji etc. 
sława Kędry. Czajkowskiego, Wniosek posła Michałowskie 
17.00 „Walka ze szpiegostwem”. PARYŻ (1645) 


17.16 Jan Sebastian Bach — Oda ża- 
łobna (Traurede) kantata Nr. 198 na 
śmierć żony Augusta Mocnego. Wyko- 
nawey: Chór, orkiestra i soliści, 

1851 Audycja morska, Przemówie- 
nia Kaz. Sosnkowskiego, b) adm. 
J. Świrskiego, e) min. Eug. Kwiatkow 
skiego, d) marsz. Jana Dębskiego. 

19.10 „Hymn Bałtyku | Pieśń a mo- 
rza” — w wykonaniu orkiestry mary- 
narki wojennej. 

19.25 „Sejm morski” — reportaż hi- 
storyczny. 

19.45 Pieśń o Gdyni". 

19.50 „Gdynia“ żywe migawki z por 
u 


20.10 „Pieśni Indu kaszubskiego” 

20.30 „Apel miast polskich“ — audy 
cja zbiorowa ze wszystkich miast pol- 
skich. 

2045 Polonez A-dur Chopina. 

21.00 „Morze w muzyce i poezji“. 

22.15 „Od portu do portu* — drogi 
naszej bandery, 

23.00 Pozdrowienia dla naszych stat 
ków na morzach oraz życzenia od za- 
lóg statków polskich. 

23.10 Orkiestra marynarki wojennej 
(e Gdyni) 


i GLORIA” 


najwspanialszej salonowej komedii muzycznej 


Wkrótce 
w kinie 
„RIALTO? M! 


w koncertowym „wykonaniu 
mistrzów miłosnej szermierki 


WILLY FORSTA 
LWA 
MAGDY SCHNEIDER 


21.54 „Fragonard“ — opera Piernego. |80 zmierza do rozszerzenia usta- 
STRASSBURG (349) 

21.30 Utwory Mozarta (Symfonia D 
dur, Manrytańska muzyka żałobna 
i Requiem-, 

HAMBURG (332 

20.45 Fragmenty oper Mozarta, Ver. 

diego 1 Wagnera. 


teren całego państwa. 


Liczne rzesze graczy loteryjnych 


WROCŁAW (316) interesują się żywo wszelkimi okc 
2046. Symfonia 1X z. chórami: Beetho | iezuusciami, ktore łączą się z wy- 
` SZTUTGART 1523) granymi na lotarii i posiadaczami 


szezęśliwych losów. Każdy z nas 
chyba ma jakiegoś znajomego, któ 
ry wygrał na loterii i wówczas 


00.00 Symfonia C-dur Haydna, Kon 
eert fortepianowy G-moi] Mozarta 
Pieśni i Muzyka z Mozartem Jarna 
cha. 


BERO MUENSTER (540) ciekaw jest, jak ów szczęśliwiec 
20.00 Synowie J. S. Bacha (orkiesrz | dowiedział się o wygranej, jak 
i fortepian). zareagował na wiadomość o tym, 


BUDAPESZT (550) 
19.30 „Marta“ — opera Flotowa. 


Irena Horeska w Łodzi 

Dzisiaj o godz. 20.30 „Bunt w 
domu poprawy” w reżyserii Karo 
la. Borowskiego. 


w jaki sposób użył wygranych pie 
niędzy itd. Wiadomości na ten te- 
mat węgdrują następnie z ust do 
ust, a każdy z nas pragnie, aby © 
nim właśnie można byio opowia: 
dać, w jaki to sposćb dowiedział 
się w wygranej. 

Sztuka ta ustąpi w sobotę miej Istotnie Judzie dowiadują aie 
sca pięmierze „Profesji pani War. (© wygranej na loterii w okolicz- 
ren" G. B. Shawa, która ostatnio | toŚciach najróżniejszych — naj 
w Warszawie osiągnęła rekordowo | lrostszych i najdziwniejszych, cza 
| powodzenie (250 przedstawień). | $em wręcz humorystycznych. Po- 
Pelna dramatycznych momentów, a | Wien młody urzędnik, który 1, 
Scfnocześnie porywająca błyskotli- | ostatniej loterii wygrał Szał 
wym. paradoksem i cięciami ge- |*W4 narzeczoną jedną z głów nych 
| nialnej satyry, właściwej temu zna | wygranych, opowiada, że wracając 
| komitemu pisarzowi, ukaże nam w | Famwajem z biura przeglądał ga 
całym blasku dzieje pani Warren | zetę i zajrzał do tabeli. W pewnej 
w msitknięciu z ucze) ością i pra | ckwili poprostu oniemiał, gdyż nu- 
wością jej córki. Rolę p. Warren | mer lesu, m» który padła jedna z 
wykona Irena Horecka, ulubienica | wielkich wygranych, wydawał mu 
Łodzi. która po kiiku latach zawi- | się identyczny z jego losem. 


k Ü j l. Bo. | "at do kieszeni, aby odszukać 
OE EAZA | PAKO GG EAEAN 


że długi czas nie mégł go znależć: 
24 po kilku chwilach stwierdził, że nu 


ZIECKO POLSKIE — mery są identyczne. Nie wierzył 
jednak jeszcze; na przystanku wy 

W POLS SZKO Liegt z tramwaju, wsiadł w taksów 
kę i kazał jechać pełnym gazem 

POPRZYJ gd NA SZKOŁY |do kolektnry. Zdaleka zobaczył już 
PO SKIE ZA RANI GA un szybie swój numer wymalowany 


wy 0 dodatka komunalnym ue, 


Jedna z najmilszych chwi: 


„ |den z najwiiszych i najw 


= m | m e 


obchodu 


7-ej rocznicy odzyskania dostęsu do morza 


dzie ul. 11 Listopada na PL. Wał 
, gdzie w obecności władz, 
związek matynarzy rezerwy Re Pr 
w- Łodzi podniesie banderę -wojew 
ng na maszcie magistratu m. Łó' 
izi: Następnie pochód przejdzie do 
sali rady miejskiej, przy ul., Po 
morskiej na akademię. 

Ze względn na powyższy pró 
gram i głęhokie znaczenie roczni 
vy. zarząd związku marynarzy re: 
wy R. P w Łodzi wspćlnie z li 
gł morską i kolonialną wzywa ca- 

e leczeństwo łódzkie, wszystkie 


czym! 
ie ma 


į tese skrawka wolnego wybrzeża, 
«kupionego krwią polskich żołnie 


| 
2 


gi tydzień rekordo- 
wego powodzenia! 


KKODUCH 


W r. għ: król i królowa tańca Fred Astaire i Ginger Rogers 
ULGI WAŻNE! — Pocs, o godz. 4-ej 


Czy nowy podatek 


na inwestyc; 
Warsz. koresp. „Głosu Poran:- | 


e miejskie? 

Od płacenia tej daniny mają 
hyć zwolnieni pracownicy pań- 
stwowi i samorządowi, którzy 
opłacają już podatek specjalny. 
jak również wszyscy inni, któ- 
rych uposażenia nie przekraeńe- 
ją 400 zł. 

Skala dodatku wynosi 3 proe 
od uposażeń, przekraczających 
400 złotych, a przy dochodzie 
fundowanym od przemysłu i han 
dlu i rzemiosła, waha się w grzmi 
each od 4 do 5 proe. 

Dodatek komunalny mode być 
pobierany tyłko przez te gminy, 
w których dochody zwyczajni 
nie wystarczają na przeprowa: 
dzenie niezbędnych inwestycji. 

Dla wprowadzenia dodatku 
niezbędna jest uchwała rady 
miejskiej, która postanowi rów. 
nież na jaki okres czasu poda 
tek ma być wprowadzony. 


je 
wielkitoi literami, Dopiero terae 
uwierzył. 

Kupiec z dużego miasta prowiń- 
tjonalnego, na ktćrego los padło 
niedawno» 100.000 zł. opowiada, że 
cała jego rodzina wiedziała już o 


wyjechał bowiem 
interesami do sze 
jscowości, nie pozostawia: 
«su; kiedy powrócił do, do- 
mu, zastał już podjętą przez żonę 
wygraną. 

luny szczęśliwiec wspomina, żę 
pewnego dnia zapukał ktoś do jege' 
mieszkania. W drzwiach ukazał się. 
jakis starzec i spytał, czy mówi s 
ranem K. Otrzymawszy twierdzącą 
oświadczył z powagą 


„ 


że ma do czynienia -e 
kimś niespełnz rozumu, kiedy jed 
nak po chwili dowiedział się, że 
nieznajomy jest urzędnikiem kolek 
tury, w której stale kupował los 
— zuriente wat się, że ten kwiecisty 
styl oznacza wielką wygraną; istot 
nie wygrał 50,000 zł. 

Niewątpliwie chwila dowiedzenia 
się * wygranej na loterii 


Aby mieć w 
„ trzeba, oczywi 


na loterii. 
wytrwalćj gramy tym szansa 
nasza rośnie zgodnie z teorią 


prawdopodobieństwa. A na moment 
iedy dowiemy s 
granej, warto nawet dłnżej 


kać. 


pocze- 


Łódź, 10 lu'ego 


Łódź rezygnuje z 


GŁOS HANDLOWY 


bawelny eSipskiej! 


Firma Breivogeł natrafia na trudności przy eksporcie komzensecyjnym 


W swoim czasie donosiliśmy |den z członków zarządu tej 
*umowie rządu z firmą Brei |placówki bawił ostatnio w E- 
vogel w sprawie 
WZMOŻENIA NASZEGO WY- 

WOZU DQ EGIPTU 

wzamian za udzielenie firmie 
tej zezwolenia na przywóz ba: 
wełny egipskiej dla potrzeb na 
szego przemysłu włókiennicze: 
go. 

Umowa ta przewiduje, iż fir- 
ma Breivogel wyeksportuje da 
Egiptu towary polskie na su 
me zł. £00 tys. zaś przywiezie 
stamtąd bawełnę na takąż sw 
mę, przy czym bawełna ta be 
dzie wliczona w kontyngent su 
rowcowy przemysłu łódzkiego. |maniu jednak odpowiedzi prze 
jednakże bez przydziału dewlz | myst łódzki przekonał się, iż 

Przedstawicielstwo firmy , aczkolwiek ceny bawełny w) 
Breivogel na Łódź objęła poa»; firmie tej nie odbiegają od rów 
ważna placówka, przy czym je'ni światowej, ło jednak docho- 


nia sprawy importi na miejscu 
oraz ewent. rozszerzenia gruntu 
pod wzmożony eksport towa- 
rów. włókienniczych. 

W związku z rozpoczynają 
cym się sezonem we włókien- 
nictwie szereg firm zwrócił się 
do firmy Breivogel o nadesła- 
jnie im cennika oraz warunków 
kunna tmportowanej kawełny. 

Firma fa przez pewien czasj 
zwlekała jednak z odpowie- 
dzią, tłumacząc to techniczny: | 
mi niedociągnięciami. Po otrzy 


śipcie, „celem osobistego zbada: | 


nieść 800 tys. zł. nie osiągnął| PRZEMYSŁ POWINIEN WY- 


dzi do niej 10 proe. manłpula- | którym donosi, iż sprawa zosta 
| cji komisji dewizowej. nie ostatecznie załatwiona w 
Ponieważ, mimo wyrażenia ciągu przyszłego tygodnia. 
zgody przez niektóre firmy, ba | Zrzeszenie postanowiło prze- 
„wełny tej otrzymać jeszcze nic lo wydelegować przedstawicie- 
można, w kołach przemysło- la swego do Warszawy, celem 
wych zaczęła krążyć pogłoska, | zorientowania się w sytuacji ił 
iż firma Breivogel odczuwa pe wszechstronnego  zreferowania 
wne trudności przy wywiązy- sprawy na najbliższym posie- 
waniu się z umowy, dotyczącej dzeniu. 

eksportu do Eglptn, oraz, że| Jak słychać, większość firm 
eksport ten, który mał wy. |przędzalniczych jest zdania, iż 


jeszcze sumy 500 tys. zł, wd:| COFAĆ STF 7 TEJ TRAN- 
bec czego należy liczyć się z SAKCJI 
przeciąganiem sprawy importu. ji poczynić odpowiednie kroki 
Sprawa ta poruszana była na terenie m nisterialnym, Ce- 
kilkakrotnie na posiedzeniu |lem przywrócenia stanu po- 
Zrzeszenia Producentów Przę: | przedniego. Za umową kompen 
dzy Bawełnianej, przy czym sacyjną wypowiada się jednak 
na pos'edzeniu ostatnim prze- jedna z najpoważniejszych 
czytano list firmy Breivogel, w ' firm przemysłu bawełnianego. 


Łódź, 10 lutego 1937 r. 


Rynek _ pieniężny 


Urzedowa ceduła 
giełdy warszawskiej. 

Na wczorajszym zebraniu gieldy 
walntawo - dewizowej w Warsza. 
wie tendencja w dziale dewis 
kształtowała się nieco słabiej, przy 
«brotach zmniejszonych. Notowa 
me: Aussterdam 289,55 (— 10), Ber 
| lin 212,36, Bruksela 89,15, Gdańsk 
100. Hslsingtors 11,48 (—1), Kopon 
haga 115,45 (— 5), Londyn 20,86 
Mediolan 27,88, Montreal 5.28,25, 
Nowy Jork 5.28,25, przekaz tela 
grałlczny na Nowy Jork 5.28,50. 
teslo 129,95 (plus 5), Paryż 24,61 
(== 3, Praga 18,42, Sztokholm 
138,80 (— 10). Zurych 120,75, Bank 
Polski płacił za: dolary amerykań- 
skie 5,2A,50, dolary kanadyjskie 
2, Iloreny holonderskie 288,55, 
gnldany gdańskie 99,80, funty azter 
lingtw 25,77, franki francuskie 
24.25, tranki szwajcarskie 120,35, 
franki bolgijskie 88,00, korony cze 


Skarócemie czasu pracy we włókiemniciwie? 


Przemysł polski nis weźmie udziału w konferencji waszyngłteńskiel 


Jak już donosił „Głos Poran- | Zagadnienie eksportu włókienni! 
t“, międzynarodowa konferen- | 


«ja pracy, która odbyła się w 
czerwcu 10386 roku uchwaliła 
zgłoszoną przez przedstawicieli 
rządu Stanów Zjednoczonych A- 
meryki Północnej rezolucję w 
sprawie ZWOŁANIA KONFE- 
RENCJI, POŚWIĘCONEJ PRZE 
MYSŁOWI WŁÓKIENNICZE- 

Rada administracyjna między- 
narodowego biura pracy, która 
w siopidse Ea roku zajęła się 
urge istnieniem tej decyzil, 
Rownie prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Am. Póła 
Roosevelia, by konferencja od- 
AAA Je] aaa na Ado 

la datę jej ro: na dzień 
2 kwietnia r. żę 

Na porządku dziennym konie- 
rencji duje się m. in. kwestla 

SKRÓCENIA CZASU PRACY 

WE WŁÓKIENNICTWIE 

W związku z tym. dowiąduje- 
my się, że polski przemysł włó- 
klenniczy postanowił nie wysy- 
wać swoich przedstawicieli na 
waszyngtońską konferencję. 

włókiennictwe polskie - stoi 
bowiem na stanowisku, że spe- 
cyitczne warunki strukturalne, 
w jakich przemysł ten u nas się 
znajduje, nie zezwalają na wpro- 
wadzenie skróconego czasu pra- 
cy, — 

Z jednej strony ważkim argu- 
mentem, który, zdaniem przemy 


słu, przemawia przeciwko skró- | 


enin czasu pracy we włókien- 
tictwie polskim jest moment 
KONKURENCYJNOŚCI TEGO 
PRZEMYSŁU NA RYNKACH 
ZAGRANICZNYCH. 


RUFTTEWITTWYWCE ZTPRAM ZE PREZĄNIK TWE „4 


Proces w sądzie łódzkim 


o naruszenie dwuch 

W wydziale handlowym sądu 
okręgowego rozpoznawano charak 
terystyczną sprawę na tle ochro- 
ty znaku towarowego. Od kilku- 
dziesięciu lat na terenie Łodzi fir- 
ma „A. A. Piaskowski* prowadzi 
labrykę chustek. 

Dla odróżnienia wyprodukowa- 
nych chustek firma zgiosiła przed 
urzędem patentowym dwa znaki 
towarowe, na które uzyskała wy: 
łączność posiadania z datą pierw- 
szeństwa od 2 maja 1920 r. 


Mniej więcej od roku na rynku | 


nkazały się chustki poślednie jszego 
gatunku z etykietą łudząco podob 
ną do znaku tej firmy, sprzedawa 
ne pe zńacznie niższej cenie z iden 
tyeznym wizerunkiem fabrycznym. 

Chustki te wyrabiane w fabrycn 


liersza  Bereskina ` (Piotrkowska , 


121), rozpowszechniane były przez 
Samuela Pluczenika w Krakowie 


Dietla 41), dawnego agenta firmy | 


4. A. Piaskowski”. 
Poniaważ miało tu miejsce naru 


czego nakazuje konieczność u- 


ków, wpływających na koszt pra 
dukeji, tym bardziej, że przemys! 
ten nie korzysta przy chsporcie 
z enłego szeregu form pomocy, 


granicznych przemysłów, konku- 
rujących z włókiennietwem pol- 
skim. 

Drugim niemniej ważkim czyn 
niklem, który — zdaniem prze- 
|mysłu — przemawia przeciwko 


PRZEZ 


„Gorącw 


Zapowi 
„Głosie Porannym“ dalsza zwyż 
ka kursów papierów wartościo 
wych trwa nadal. 

Dzień wczorajszy na rynku 
walorów był bowiem bardzo „go- 
racy“ przy czym, O ile dotychczas 
ujawniła się zwykle rezerwa ze, 
strony popytu, to obeenie, popyt 
znacznie wzmógł się, natomiast 
ońdawcy nadal wstrzymują się 
ze sprzedażą papierów. 

Wzglęily te oczywiście posla- 
dają swój wpływ na uksziałto- 
wanie się kursów, które wczoraj 
nadał poważnie zwyżkowały, 
przy tendencji b. mocnej, 

7 proc, pożyczka stabilizacyj- 
na była wczoraj bardzo poszuki- 
wana, Ze względu na niemoż- 
ność szybkiego zaspokojenia po- 
pytu, kurs jej podniósł się o 150 
do 450 punktów. Prywainie 0- 
bracana nią po 449—450 kupno, 


I 


znaków towarowych 

czenia wylączności znaku towaro 
wego firma „A. A. Fiaskowski 
wytoczyła proces cywilny, domaga" 
zakazania  Bereskinowi i 
Pluczenikowi produkcji, przechowy 
wania i sprzedaży chustek tego rc 
dzajn, zniszczenia etykiet i zasę 
| dzenia tytulem strat t. zw. pokutne 
go za dotychczasowe wyrabianie 
chustek zł, 5,000, 

Sad przed rozstrzygnięciem spra- 
wy zabezpieczył powództwo przez 
qołcżeni: aresztu na wyroby, znaj 
dujące się w pozwanych Bereski- 
ua i Pluczanika i oddalił wniosek 
Pluczenika, domegający się odrzu 
cenia pozwu wobec niewłaściwości 
sądu, wobec jego miejsca zamiesz 
kania w Krakowie. 


względnienia wszystkich czynni-, 


na jakich opiera się wywóz za-, 


zwyżka papier 
ladana we wczorajszym | 451—452 sprzedaż. 


ennictwie, jest 

PROBLEM CHAŁUPNICZY. 
Jok wiadomo bowiem. jednym 
z niezwykle silnych atutów kon- 
/kurencyjnych, jakimi chałupnie- 
two tkackic dysponuje w stosun*, 
ku do przemysłu włókienniczego , 
— jest niesgraniezona wprost 
możność dysponowania cz i 
|pracy, Skrócenie czasu pracy w, 
przemyśle włókienniczym stano, 
wio by więc niejako premię dla 
chałupnietwa, które w jeszcze sil! 


ki 


t6 


I 
6 proc. ika dolarowa pe- 
prawiła się o dalsze 25 punkt. i 
j notowana była oficjalnie z p 
czątku 63.50 później 63.25. Na 
| rynku prywatnym obrzcano nią 


Prowinea kupule 
Telefoniczne zamówienia ma- 
nufaktury. 

Początek tygodnia we włókien 
nictwie przyniósł zwiększone ©- 
broty odbiorców prowincjonał- 
nych. Wielu kupców prowincja 
nalnych przybyło do Łodzi ce 
lem dokonania zakupów, specjal 
nie towarów półwełnianych, wet 
nianych oraz  galanteryjnych. 
Również agenci firm łódzkich in 
formują. że na terenie zachod- 
nieh województw obroty towara 
mi leinimi stosunkowo bardzo 
poważnie wzrosły. 

Również wzrosły obroty bez- 
pośrednie pomiędzy firmami 
łódzkimi a prowincją, o czym 
świadczą znaczne wysyłki towa- 
rów łódzkich na kresy zachod- 
nie i wschodnie na skutek zamó 
wień telefonicznych i listownych 
ze strony tamtejszych, odbior- 


przypuszczają jednak, że odbior | 
cy będą akceptować pewną zwyż 
kę cen, wywołaną względami st 
rowcowymi. 


wśiorek w 


ów trwa w calszym ciągu 


skracaniu czasu pracy we włó- niejszej mierze pogłębiłoby swą) 


| marżę konkurencyjną. 

Z tych właśnie względów pol- 
ski przemysł włókłenniczy — nie 
chcąc podejmować dyskusji nad! 
zagadnieniem skrótonia ezasu 
pracy, które mogłoby przynieść 
całej gospodarce 
mie straty — postanowił nie wy- 
syłać swej delegacji na konferen 
cję waszyngtońską, o czym Za- 
wiadomił oficjalnie ministerstwo 
pracy i opieki społecznej. 


Łodzi 


RE w płaceniu, 64 w bia 

prem. ja- 
rowa (aieia podniosła się 
o 25 punktów. Obracano nią po 
47,25 kupno; sprze- 
daż. 

3 proc. pożyczka tnwestycyj- 
na również zwyżkowała o 25 pkt. 
I em. obracano po 64.50 w płace- 
niu, 65.50 w żądaniu, zaś za II 
em. płacono 65.25, żądano 66.25. 

5 proc. pożyczka konwersyjn: 
lest jedyną pożyczką, która nie 
bierze udziału w haussie. Nadal 
ohbracano nią po kursie 53 kup- 
no, 54 sprzedaż, 

4 poc. pożyczka konsolidacyj- 


10 pkt. Obracano po 51,60 ku 
no, 52.60 sprzedaż, za od 
grahsze, zaś 50 kupno, 50.50 — 
sprzedaż, za odcinki drobne, 

W dziale listów tendencja na 
ogół była utrzymana, z lekkim 
odchyleniem w górę. 

41 pół proc. ziemskie zwyżko- 
wały o 25 punktów do 49.50., 5 
proc. listy zastawne m. Warsza- 
wy (nowe) 55,50 grubsze, 56,25 
drobne, zaś 5 proc. listów zastaw 
nych m. Łodzi w ogóle nie było 
wczoraj na rynku ze względu 


ców. 3 wstrzymania się podaży. (Kurs 
Ceny dotychczas nie zostały orientacyjny łódzkich wynosił 
jeszcze ustalone. Producenci 49,75 kupno, 50,25 sprzedaż), 


Na rynku akcjowym kursy 
częściowo ustabilizowały si 


lę 
Bank Polski notowano nadal 
110. 


Bezyodsiawne zarzułu 


przec'w handlarzom bawełny 


Jak już domiósł wczorajszy 


BEZPODSTAWNOŚĆ TEGO ZA 
ŻALENIA, 


„Głos Poranny“, onegdaj odby- 
ło się posiedzenie komisji poli- 
jtyki gospodarczej izby handlo-, 


gdyż po zbadaniu warunków pra 
cy w handlu doszła do wniosku, 


Ji tylko olhrzy- | k 


z| 


na. zanotowała lekką zwyżkę 0) 


wo - przemysłowej w Łodzi. |iż zwyżka cen bawełny była go- 
Na posiedzeniu tym, jak wia- spodarczo usprawiedliwiona ze 
domo, m. in. rozpatrywano spra względu na zwyżkę cen tego su- 


Rtwależ i sąd apelacyjny, do 
którego odwo!ał się Pluczenik, ca 
do niewłaściwości sądu nie uwzględ 
! nil zażalznia. 

Sąd po rozpoznanin dowodów 
uwzględnił powództwo, zasądzając 
tytulem pokutnego 1.000 zł. 


wozdanie podkomisji dla spraw  rowca zagranicą. 


chosłowackie 16, korony duńskie 
114,0, korony norweskie 128,30, 
korony szwodzkie 132,66, liry wło+ 
kle 23,25, szylingi austriackie 
03,50, marki finskie 11, marki nle: 
miewkie 120, marki niemieckie © 
srebrze 127. 


AKCJE, 

Rewnisż i na rynku akcyjnym 
auzinczylo się zmniejezonie ruchu, 

jlencji raogół bez więk: 
an, Notowano: Bank Poł 
ukier 28,50, Węgieł 18, 
Milpopy 12,75, Haberbusch 87, Ste 
1achowies 39 — 32,75 (plus 25) 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Jedynie w dziale papierów pro, 
centowych zarówno państw: 
jak i prywatnych usposobienie 
keztaltowało moonięj, Najwięka 
szych obrotów dokonywano 4 pros., 
konsolidacyjną 1 5 proc. listami ze, 
stawnymi nowymi, Notówano: 
troc. inwestycyjna I em. 65 (plug 
25), 10 65,75 (plus 25, 4 
| proc. premiowa dolarowa 4150 —, 
4173, 4 proc. konsolidacyjne 
32 5 — 52 — 52.18 (plus 13), w od 
|cinkach drobniejszych 50,25 =, 
| 5038, 5 proo. konwereyjna 23,50 
(— 15), 6 proc. dolarowa 63,50 = 
63,25 (plus 25), 7 proc. stabiliza- 
cyjna 450 (plus 150), wartość kupo 
| nu bieżącego na 9 b. m. 150,68, 8 
l proc, obligacje budowlane Banku 
Jospodarstwa Krajowego I emisje 
98, 4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 49.25 — 49,50 (plus 25), 
4 i pół proc. listy zastawne War- 
erawy B — 53.25 (plus 25), 5 pr- 
listy zastawne m, Warszawy z r. 
11988 — 55,38 — 55 — 55,50. w ol 
cinkach po 1000 zł. 56,25. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszym zebraniu giełdowyz 
w Łodzi notowano: 


i 


sprzedaż kupsė 
Dolarówka 47.15 4150 
Stabilizacyjna 449.00 418.30 


Inwestycyjna 1 em. 65.00 
na 2 em. 66.00 65.75 


BY iae 

Bank Polski „110.00 109.00 
Konwersyjne „50 54.36 
Tendeneja cokolwiek mocniejsza. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 

Żyto I gat. 24.00 — 24.236 
Żyto II gat. 23,50 — 23,75 
Pszenica 29.50 — 29,7% 
Pszenica zbier. 20,25 — 20.50 
Owies 19.75 — 20.00 
Mąka żytnia I 34,75 — 85.25 
Maka żytnia II 33.25 — 33,75 
Mąka pszenna 45.50 — 47.50 
Otręby żytnie 1550 — 15.78 
Otręby pszenne 15,50 — 15.75 
Rzepak 55.00 — 5600 
Peluszka. 21,00 — 22.00 
Seradela 23.30 — 24.50 
Victoris 27.00 — 30.00 
Groch polny 22.50 — 23.50 


NOTOWANA BAWEŁNY 
NOWY JORK, 9.1! 
Otwarcie: marzec 12.56, maj 12.58 
lipiee 12.36, październik 1191, gro 
dzień 11.86, styczeń 11.85. 


ALEKSANDRIA, 9.IT 


(handlu bawełną, która powoła-| Wyjaśnienie to w formie li- 
na została na skułek zażalenia stownej zostanie w najbliższych 
|firmy przędzalniczej o pobiera- dniach przesłane delegatowi mi 
niu wygórowanych cen przez nisterialnemu, celem ostateczne 
handel. go załatwienia tej drażliwej kwe 
| Komisja uznała [sii 


Zamknięcie. Sakcllaridis: marzee — 
17.89, maj 17.81, lipiec 17.70, listopad 
| Ashmounl; laty 14,26, kwiecień 14.11, 
jerwiec 14.02, sierpień ——, paź: 
(dziernik 13.57. 


Nr. 41 


Producenci i przetwórcy przędzy 


usłalili skład komisji porozumiewawczej 


Jak już donosiliśmy, odbyło ,miewawczej w pełnym składzie 
się w izbie przem. - handlowej 
posiedzenie komisji porozumie- | 
rad 
w 


wawczej. Przedmiotem oł 
była reorganizacja komisji 
sensie wskazań ministerstwa 


które szły po linii uprawnień, 


jakie komisja ta otrzymała, w 

pierwszym rzędzie w sprawie 

USTALANIA CEN PRZĘDZY 
BAWEŁNIANEJ. 


Jak; wiadomo na posiedzeniu 
fym uchwalono powołać do ży- 


cia komisję w składzie £0 osób 


: mianowicie 5-ciu przedstawi- 
cieli producentów przędzy oraz 
ól | 


5-ciu przedstawicieli posze 
nych związków przetwórczych 


Komisja ta obradować będzie 
pod przewodnictwem delegata 
ministerstwa inż. Stanisławskie- 
go, przy czym zasiadać w niej 
hędą z głosem doradczym przed 
slawiciele izby przemysłowo- 


handlowej w Łodzi. 
Zarówno producenci, 


jak 


przetwórcy przędzy zobowiązali 
się do mstalenia składu swoich 
przedstawicieli w komisji do dn. 


9 b. m. 


W. wyniku obrad da komisji 
tej z ramienia Zrzeszenia Produ 


centów Przędzy Bawełnianej w 
Łodzi weszli pp. dyr. Paweł Bie- 
derman, dyr. Henryk Bursche, 
prezes Robert Geyer oraz dyr. 
D. Windmam, z ramienia prze: 


twórców do komisji porozumie- į 


wawczej wybrani zostali pp. dyr. 
B. Bibergal, Filip Hoffman, pre- 
zes inż. Emil Hirszberg p. J. Zyl 
berszpie, p. Matuszewski albo 
prez. dr. R. Battaglia. 
Posiedzenie komisji porozu- 


„| tyngentowej i ka 


odbędzie się najprawdopodoh- 
jeszcze w bieżącym tygod- 


„ iż praca komisji w tak po- 
stosunkowo składzie | 
(wraz z przewodniczącym 11 0- 
sób) mog 


iJ PODKOMIS 


szej ilości osób, a więc będzie 
la poważnie ułatwiona pra- 


ej 
ana zosta- 
ła umowa w sprawie utworzenia 
kartelu austriackich przędzalń ba 
wełnianych. No kartel utworzo: 
ny został na zasadzie umowy koa 


począł już swą działalno: 


Umowa przewiduje jednolitą kal | st 
ym towary suro | rych zo 
one zostana w | wodni 


kulację cen, pi 
we i białe podnies 
najbliższych dni: 


h o 10 do 25 pr. | 


zawarte zostaną jes 
wy kartelowe w 
kienniczym Austri 


9060080900000008990406 30. | 
Bezrobotny i naibied-| 
niejszy jest członk em) 


rzemyśle wió | 


olbrzymiej rodziny, jä buja. Tepre 


rozegra W Kato 


której na imię Polska ||; 


Wycieczka do Londynu | Raryża f 


wycieczka do Wiednia 
17. I — 1. MII — zł. 1 
wycieczka narciarska 
Wiedeń „A Semmering — Łellumsee 
Polskie Biuro Podróży 


„UNION bLOYD“, Łódź, Piotrkowska 


00204900000009006290000 


12, We. 107-47 


PIERWSZA 


Lecznica Stematelośiczna :: 


E STAŁYMI ŁÓŻKAMI 


Dr. med. Sadokierskiegoj 


Chirurgie zębów, szczęk i jamy naapi 


PIOTRKOWSKA 56 


Przychodnia esynna od goda 9 do 12 


Do Zeli am See I izhühel fo Do Londynu 


28. HI — 13. UL 


Zapisy i informacje. WBS 


Dźwiękowe kino 


EL. 129-77. 


Dziś i dni następnych ! 


w arcyzabawnej komedii wiedeńskiej mó 


Międzynarodowe 
bokserskie Polska — Austria, atru Polskiego o godz. 12 rano | (Okęcie W-wa), Krzem 
które odbędzie się w dniu 21 b | 
w Łodzi, wywołało ogrom: | torat konsul austriacki w Ło- 
zainteresowanie w sferach | dzi p. Hoffman. który też przy: | (Łódź) lub Sewer: 


| m. 
ne 
składać się będzie z mniej| sportowych naszego miasta. 

_Nie dziwnego! Będzie to dru- 


TA boksers) 
zgromadzi elite w ATA 
ijże sekundantem drużyny pol |ka starannością do spotkania z 


| które 


Mistrzostwa kokser- 
skie młodzików 


dniu dzisiejszym 
isę o godz. 2 
przy ut. Piotrkowskiej 
a bokserskie mlodzi 


A ||ewicza, który w zależnóści od | spotkaniu 'o mistrzostwo Polski 


inte | zost; A Ee badaniem le- 


cze inne nmo- | p'ar 


„| Reprezentacja hodzi | 


na mecz szermierczy 
z Katowicami 
i yi niedzieli 3 i 


»ntacja. Lodzi NA ustało 
dua mast 
| Kanter, Dajwlowski (WKS), 


Pocztowe PW, 
- (Tromwajarze), 


łódzka wyjeżdza do Ka 
atek 12 b. m. pod kie 
rownictwem por. Spiechowicza. w 
sobotę rozegrany zostanie floret. 
a$ w niedzielą szpada i rzabla. 


Nowiny sporfowe 


Jak się dowiadujemy, aj 


| mistrza Łodzi 


startować będzie ma turnieju w Ri 
rze w doublu wraz z Henrotin 


|A— GLOS POKANNT — 1957 11 


WIADOMOŚCI OŚCI SPORTOWE 
Wielkie zainteresowanie Łodzi 


meczem bokserskim Poiska—Ausiria 


Mecz odbędzie się w sali Teò sztajn (Makabi W-wa). 


Nad zawodami objął protek- morze) lub Polus (W-wa). Woż 
iakiewicz (Łódź), i 


szedł związkowi z pomocą fi | W-wa), Chmielews 

nansową. mecki (HCP Poznań) i 
W dniu wczorajszym wpłyne: | (PKS Katowice). 

ło do zarządu ŁOŻB pismo PZB| Chmielewski, najlepszy 

zawiadamiające organizatorów, |ciarz Polski. szykuje s 


skiej będzie doskonały trener | Austrią. „Chmiel zadowolony 
wachmistrz Stamm. jest, że kapitan związkowy PZB 
Reprezentacja Polski na mecz pominął go przy ustalaniu repre 
z Austrią nie została dotychczas | zentacji na mecz Niemcami i 
ostatecznie ustalona przez kapi- | pozwolił na ze 1-tygodnio 
tana związkowego PZB p. Bie: | wy odpoczynek. Łodzianin, w 


formy wykazanej przez repre- |nie wyd: ł z siebie ma 
zentantów Polski w Dortmun |mum. zadawalając się zw 
dzie wyznaczy ósemkę przeciw |stwem punktowym. Chmielew- 
ko Austrii. W tej chwili do re |ski, stosując się do zaleceń 
: | prezentacji przewidziant są na- |swych opiekunów, « ędzał 
stępujący zawodnicy: zbołałe ręce. które wymagaje 
Według kolejności was: Rundi troskliwej opieki. 


| ZNALEŹĆ SZCZĘŚCIE, TRZEBA PRZEDE WSZYSTKIM NA- 


TRAFIĆ NA FURTKĘ, KTÓRA DOŃ PROWADZI. 
Furtką, która prostą drogą prowadzi do wygranej w pierwszej 
klasie trzydziestej ósmej Loterii Państwowej, jest -los. 


Mecze hokejowe 


w czwartek i piątek 
W dniu jutrzejszym i w piątek faworytem spotkania jest zespół 
vóbędą się dalsze mesze c mistrza- y, najpow kandy 
stwc Łodzi Kl. A i B. w hokeja d tytułu mistrza kl, Biawan 


| na lodzie. st du kl A. 


Jutro o godz. 19-cj odbędzie się | k 
na lodowisku LKS zaległe spotka | Mistrzostwa Polski w jeździe fi- 
| 
| 


sie o mistrzostwo kl. A. pomiędzy ej zostaną rozegrane w dn. 
gospodarzami a Strzeleckim KR. Ś. |13 ; 14 b. m. w Cieszynie. 
Faworytem mecz jest zespół strzostwach startować bę- 
który bez większe | dą najlepsi łyżwiarze Polski: Prej- 
gó wysiłku winien odnieść wyzoka | sównia, € "hachleska - Thoner, Gro 
ęstwo z słaba druży. | hert, Sójka, rodzeństwo Kalusowie 
ną strzelców. i hracia Bresłaner. 
W dniu jutrzejszym odbędzie sią 
rlwnież mecz o mistrzostwo kl. B. ! PEWNA 
v gedz. 19ej na lodowiku Wimy. 


pomiędzy drużyną fabryczną a ro- Grecy muszą sig żenić 


zerwa Union - Touringu. 
Przewidujmy zwycięstwo Wimy,| Rząd grecki opracował projekt 
która w ostatnich spotkaniach wy | tówej ustawy; według. której: każ 
kazała dobrą formę. dy obywatel "grecki, który ukoń 
W piątek o godz. 19-ej odbędzie | czył 25 lat, obowiązany jest wstą 


„ Znany tenisista łódzki. Maks 
reprezentacyjny za 

, wstąpił ostatniej nie 
} dzieli w związek małżeń: 


ma Targi. 
. I — 3. MI 


ons-Lits/Cook, Pioftkowska 68, tel. 170-70 
Gustaw Froehlich, Elma Bulla 


się ma lodowisku KP Zjednoezonc pić w związek małżeński, jeżeli 
spotkania pomiędzy gospodarzami | tego nie uczyni, hędzie ZMUSZOŃ; 
a rezerwą ŁKSŚ-1 o mistrzostwo | do opłacania wysokiego podatku 
kl. P. Urzędnicy państwowi, którzy po © 
siągnięciu wieku 25 lat nie ożenia 
się, zostaną zwolnieni z posad 


Prawo przewiduje teź, iż osoby nie 
Do Wiednia iine sie s ziak. mite 
skiego, z tych czy innych wzglę 
od 28. II dów, będą musiały w razie otrzy: 


zł. 85.— | mania spadku odstąpić skarbowi 
państwa połowę sumy spadkowej, 


wionej i śpiewanej po NIEMIECKU p. i. 


RAKIETA|SZEPT MIŁOŚCI © timm 


Sienkiewicza 40, tel 


Premiera 
12 lutego 


r. b. 


Początek w dni powsz. o g 


p. 
oraz „Bemorita w Masc 


ANONS! Następny 


w niedziele i święta. o 12 w poł. 
wspaniały podwójny program! 


Ostatnie : «imi! 


„ra, Wielki Czarodziej a ćhotntowa 


„żółty Ska 


program: 


Na pierwszy seans 5 wszystkie miejsca po 54 gr. 


W roli głównej 


e“ w roli g. JOHN BOLES 


ro” Oraz „Serce ze stali" 


W kiio-igatrach 


Metro- Adria 


12 zizi 


REPERACJE WIECZNYCH PIOR 


ITOL 


wyświetla najprzedniejsze filmy! 


Ceny miejsc na wszystkie seanse 
od 54 groszy! 


kiasłermm naszym: 
Najniższe ceny! 
mnajiepsze filmy! 


TUZ 


„GŁOS PORANNY" — 1937 


NAJLEPIE 


NAJSZYBCIEJ Warsztaty 
USKUTECZN. 


J nne Ie 


41 


A. J. OSTROWSKI S-cv 


PIOTRKOWSKA 55 


© TELEF 208-54 


on Dzis wspaniala premiera j 
Niesmiertelne arcydzieło Szekspira w filmowej reżyserji GEORGA CUKORA 


ROMEO i JULIA 


W -rolach tytułowych: 


Norma SRASPRE I Lesie Howarc 


Do m. aiste BGZ Czynnego v wspólnika 


Ośloszenić 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi podaje ni- 
niejszym do wiadomości, że z powodu spełzłych pierwszych: licy- 
tacji niżej wymienionych nieruchomości łódzkich, obciążonych 
pożyczkami Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi — na zasadzie 
$ 96 Ustawy Towarzystwa — nieruchomości te zostały wystawio- 
ne na powtórne licytacje, które rozpoczną się od sum nieumo- 
rzonych części pożyczek Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, 
z dodaniem narosłych zaległości, kosztów i kar i z obowiązkiem 
spełnienia warunków licytacyjnych, wzmiankowanych w $ 79 
Ustawy Towarzystwa. 
Powtórne licytacje niżej wyszczególnionych 
łódzkich odbędą się o godz. 11-ej przed Notariuszami p. 
le Hipotecznym Sądu Okręgowego w Łodzi, przy ul. Pomorskiej 
Nr. 21; zd 263 EK 
W razie, gdyby dzień wyznaczony do acji powtórnej 
był świąteczny — rzedąż odbędzie się dnia na: iępnego. 
Zbiór obiaśnień i w: arunki licytacyjne znajdują się w doku- 


z kapita em 10—15 dla 


prowadzonego in'eresu — keii wozem 
żyrandoli i t. d. poszukuje. przedsiębior: 
ze składem konsvgnacyinym najpoważ niejszych firm, 
Piotrk. 87 pod „J. H. 


Zgtosz. do Biura Ogłosz. Fuchs: 


msdziewane specjalnymi ko 


2 szt. 25 
poleca 
GUKIERNTA 


„ZRODŁ 


UPRZEJAZD 1 i. KILIŃSKI 


mentach poszczególnych nieruchomości łódzkich. w Księgach Hi- 
poteeznych, oraz-w Biurze Dyrekcji T-wa Kredytowego miasta 
Łodzi, przy ul. Pomorskiej 21. 

1) W dniu 16 marca 1937 r.przed Notariuszem Š. Tułeckim 
— licytacja nieruchomości nr. hip. 602/603/604, przy ul. Piotr- 
kowskiej. Cena wywoławcza zł. 47.134 gr. 97. Wadium zł. 9.920. 
2) W dniu 25 marca 1937 r. przed Notariuszem S. Baranowskim 
— licytacja nieruchomości nr. hip. 1077-a, przy. ulicy Sienkiewi- 
cza. Cena wywoławcza złotych 154.737 gr. 72. Wadium złotych 
24.680. 
W, Łodzi. dnia 6 lutego 1937 roku. 


Dyrekcja I-wa Kredytowego 
m. Łódzi A 

SEED OT Z PREZ O 

W myśl 3 83 rozp. Rady Min. z gl j5.VI- 1939 r. o postei jacy! sgte 

kiana Władz Skarbowych (Dz. U. RI 82 cdi 380) 14 Skarbo- 

wy. w Łodzi podaje do ogólnej O adomości, w celn uregulowania 2 należności 

14 Urzędu Skarbowego w Łodzi i innych, w podanych poniżej terminach i pod 
wskazanym adresem odbędzie się sprzedaż z licytacji: 

Licytacja odbędzie się 15.11.1937 (W I-ym terminie) 

1. Tobiacelli Bruno, gm. Babicz, f. Zdziechów,-7 krów, - Cena: szac. 1.200 -zł.- 
2.Tobiącelli Adam, gm. Babicz, f. Żabiczki, 5 krów. Cena szacink. 750 zł. 
Licytacja odbędzie się 16.11.1837. (W I-ym terminie) 

1 Kopańska Hel, gm. Kruszów, f- Kruszów, sterta żyta, 100 m. Cena 1.600 -zł. 


~ _ Lieyłacja odbędzie się 19.11.1937 (W I-ym terminie) 
4/B-cia Kluka, gm. Brus, SŁ Rokicie, cegła, 30.000 sztuk. Cena szac. 1.050 zł. 


2 konie. Cena szacunkowa 400 zł. 
3-wozy. Cena szacunkowa 90 zł.) 
1 bryczka. Cena szacunkowa _ 100*zł. | 


$,Daube Ryszard i Paulina, gm. Czarnocin, f. Szynszyce, żyto, 2 sterty. 
Cena szacunkowa 2.000 zł. 
Cena szacuńtkowa 5:000 zł. 
Cena szacunkowa 2.060 zł. 
4 krowy. Cena szacunkówa 800 zł. 
rasie 6 laraparwe. no] Cena; azagankowa: -100 sł. 
Licytacja: odbędzie się 20.11.1937. (W. I-ym terminie) 
5. Spółdzielnia Spożywców, gm. Brus, Retkinia, artyk. spoż. Cena szac, 870 zł. 
Licytacja odbędzie się 22.11.1437. (W I-ym: terminie) 


pszenica, 4 sterty. 
owies, 2 sterty. 


7.Joskowicz i Frydfian, gm. Brus, N. Złotno, owieś,:15:m. Cena szac. 225 zł.|. 


150 sztuk żywych gęsi. Cena szac. 300 zł. 
8.B-oia Hausler, gm. Brus, Srebrna. Cegła; 50.000 sztuk. Cena szac. 1,400 zł. 
Licytacja odbędzie się 24.11.1937 (W T-ym terminie) 

9. Lubińska Ida, Tuszyn, Poddębina, różne meble, 450 szt. Cena szac. 1.005 zł. 

odbędzie się 25.11.1837 (W I-ym terminie) 
Konstantynów, 11 Listopada 13, towar chastkowy, 
178 sztuk. Cena szacunkowa 380 zł. 


Li 
10. Rotkopf Pin! 


przędza, 100 Eg. — 250 zł. | Gi 


Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji. 


W z, Naczelnika Urzędu Skarbowego (—) (Podpis nieczytelny) 
Kierownik Działu Wymiarowego 


DO WYNAJĘCIA front. 4 pokoje | POKÓJ umeblowany: z utrzymaniem 
cd zaraz w okolicy Placu Dąbrow 
skiego poszukiwany. Oferty: sub 
JW.” 


a kuchnią, 2 pokoje z kuchnią i| 
qakój z kuchnią, wszelkie wygody 
uraz duży lokal, nadający się na | 
fabrykę lub skład. Nawrot 34, n 


Dr. 1. Nadel| 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje 0d-10—12-1:0d 4—8 w. 


Andrzeja | 4, tl 2-9 


S. Kryńska 


; Onar obli. i == ii 


Stankiewicza 34 talet: 15-10 


„pie przyj. ol 11-11 3—4 pp 


I. mi. HELLER 


zę chorób wenerysznych. mo- 
plciowysh | skórnych 
Traugutta 8. Tel. 179-89 
Przyjmułe od-$—11 i 4—8 wiesz 
w.nielsiele i święta od 10—93 pp. 


DORTÓR 


HENRYKOWSKI 


Specjalista ehorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
Tra 3 í front, I: p 
g Tel. 262.987 
przyjmuje: od 8—11 i od 4—9 w 
w niedz. i Święta « od 9—12.50 pp 
Dorak Nr. Km_VII/2578/36 
*OBWIESZCZENIE 
„Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
2, Władysław. Zaziefnski, ra- 
i, przy ul. Piębac: 


o godz. 11 w Łodzi, 

Pomorskiej 6) odbi 

licytacja ruchomości, a mianowicie; 
masżyny do wyrobu pończoch 
*osięowytych 1 na łączną sumę zł 


Sprawa" Dawida Dynina 


zę wszystkiemi do” 
iza odnoszenie = 
micą — zł 9— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. dózei Nirnstein Za Wydawnictwo „Prase“, wydawniczą sp. r ogr. odp. Eugeniusz Kronman. 


p-ko Ottonowi Heinrichowi 


DgłOSZENIA z radz 


S0 grn netrológi 40 gr. 
Poszukiwanie pracy 10 qr. za wyrs: 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” 


firm zagr. 10W 


A PĄCZKI 
NA OSTATKI! 


iS pa pata art YAKS 1937) 


-|Sbec chor- 


powiększenia sa- 
akty 


e 


nfiturami 


o7 


EGO 97 


Warunki przystępne. 


DOKTÔR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
"wenerycznjch i i ZE 
(wiosów) 


Andrzeja 2, hl (2-26)| | 


Pray,muje od 0—11 rano i od 6—9 w 
W niedzielę i święta od 10—12 


a— m 


Dr. med. 


E Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycznych, 
seksualnych ! skórnycn 


Begiełniana 11, tel. 230-02 


„Przylmuie od 312,42 w 
i święta od 9 do 1 po poł 


LEKARZ. - DENTYSTA 


w niede. 


- Prof. Feliks; Halpern 


lekcje gry Ry U? 


AL. KOSOIUSZKI 58, 


8 = = 
Do wynajęcia 
w nowym domu przy ul. Zawadzkieł 
4 pokojowe komfortowe mieszkanie. 
Wiadomość tel. 157-50 od 10=12 


mae ee] 


Lekarz - Dentysta 


Helena Halpern 


TEL. 170-96 
| Godz. przyjęć:.od 11—2 i 4—7. 


z © Dr. med. 
H. LUBICZ 
órnych, wenerycznych 


ì seksualnych 
przeprowadzi się na ul. 


y 
‘Róg, Narutówici 
Przyjmuje od 

w niedciele i święta od 9 11. 


a nann; 
(str. 


aa E = 
Za ogłaszania tebalsrycenz iGo fantas. dodstk. 50%, Ogloszenia dwukolor. © 50% droże 


W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


BOCZKKKROZENKLUH 


wznowiła przyjęcia 


NARUTOWICZA 2 Piotrkowska 12 123 


EB 


Markowiczowa 


choroby skórne i weneryczne 


Moniuszki 2 
tel: 166-385 
Godz, przyjęć: 8—1, 3—7 po poł 


TERMOMETRY pokojowe i zaokien 
ne. lekarskie i kąpielowe w wiel- 
kim wyborze polsca optyk Szypmceń 


Urbach, Piotrkowska 33, 


zi; Reklamy tekstem 
jejsca 6) gf., bez zastrzeżenia miejsce" 


Za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1 30 


5 12 gt: 


Ogło 
o 5Wo droże 


